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Przegląd Polityczny. 


Sejm *tyrolski. został wczoraj zamknięty. 

Fremdenbl.tt pisze w ostatnim numerze: „Ró- 
żne organa, które są niezmordowane w kolpoitto- 
waniu Hog osi o dymisyi namiestnika hr. Poto- 
ckiego, donosżą już o mianowaniu nowego na-| 
miestnika dla Galicyi. Otóż godność tę ma według 
nich otrzymać p. minister Dr Dunajewski. Tym- 
czasem Dr Dunajewski jest członkiem gabinetu, 
na hw. Alfred Potocki, wskutek poriyślnej opinii 
lekarzy żdecydówał się pozostać na zajmowanej 

osadzie i poświęcić nadal swoje siły dobru pu- 
licznemu. Kombinacya przeto, w którą wciągnię- 
to obecny gabinet i Namiestnika Galicyj, wpraw- 
dzie jest niezrównaną pod względem oryginalności 
i z tego tytułu zasługuje na podziwienie, nie mo- 
że jednak mieć pretensyi, aby zajmowano sią nią 
na seryo.* 

Pol. Corr. donosi, że wkrótce Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych ogłosi otganiczne postano- 
wienie dla wojsk. inżynieryi, sztabu inżynieryi i 
pułku pionierów, a zarazem opublikuje organiza- 
èyè ńowego pułku dla służby kolejowej i tele- 
graficznej. 

Trybunał państwa zobrał się w tych dniach 
pód przewodnictwem Ungera. Na posiedzeniu byli 
obecni także Czartoryski i Madeyski. Traktowano 
sprawę Schónerera, który się uskarżał na złama- 
nie tajemnicy listowej, ponieważ żądano od nie- 
go, aby w urzędzie otworzył kopertę, w której 
mu przesłano niestemplowany antisemieki dzien- 
nik Grenzbote aus Pressburg, czego on jednak 
odmówił. Reprezentant ministerstwa handlu prze- 
czył, jakoby tu zachodziło naruszenie tajemnicy 
listowej. Trybunał nie uznał słuszności skargi 
Schónerera. 

Znów jedno krzesło deputowanego do Rady 
państwa opróżnione. Dr Gustaw Gross, wybrany 
z okręgu czeskiego Gablonz, złożył mandat. 

Wczoraj odbył się w Czechach (w Wysokiem 
Mycie) wybór jednego posła do sejmu. Wybrany 
został Młodoczech Tuma, a kandydat komitetu 
centralnego Dr Gabler upadł. 


t 


j 


Podług telegramów. dzienników wiedeńskich, 
były minister spraw zagranicznych p. Wadding- 
ton został mianowany ambasadorem | Rzeczy- 
pospolitej w Wiedniu. Już przed kilkoma tygo- 


respondent (O), mający liczne stosunki w curo- 
pejskim świecie dyplomatycznym, doniósł nam, 
jako rzecz pewną, że p. Waddington zostanie na- 


stępcą hr. Duchatela. 


W przebiegu choroby hr. Chamborda nie 
zaszła żadna nowa zmiana. Stan jest bardzo gro- 
źny. Lada minuta oczekują katastrofy. Książęta 
Orleańscy wracają z Węgier do Wiednia. 


Od dni kilku Francya posiada nową dekora- 
cyę, której insygnia podobne są do legii honoro- 
wej. Journal officiel ogłasza dekret Prezydenta, 
który ustanawia nowy order dla zasług około go- 
spodarstwa. Liczba posiadających go nie może 


być wyższą nad tysiąc osób. W istocie. mnożenie 
się dekorvacyj i odznak honorowych, dogadzające 
tak bardzo próżności francuskiej, nie zupełnie się 
zgadza z republikańskim duchem. To też monar- 
chiści nieomieszkają wyzyskać tego postanowie- 
nia przeciw panującemu stronnietwu, 


na stole Izby sprawozdanie o konwencyach z ko- 
lejami. Dzisiaj ma Izba rozpocząć dyskusyę nad 
tym przedńiiotem. 


partamentu Seine-et-Oise, wzniósł p. Leon Say 
toast, który ze względu na obecne stosunki i mnie- 
mane orleanistyczne przekonania tego męża sta- 
nu, zasługuje ze wsżech miar na uwagę. „Moi pa- 
nowie, powiedział Say, wzywam was, abyście wraz 
ze mną pili zdrowie Juliusza Grevego, prezyden- 
ta rzeczypospolitej, pierwszego urzędnika, który 


pospolitej i Francyi. Pod opieką tego sztandaru 
mogą połączyć się wszystkie przekonania i każda 
dobra wola, a sztandar ton broni wszystkich, któ- 
rzy kochają swój kraj, którzy kochają Francyę, 


tnie ten piękny departament i jak tego dowiodą 
niezawodnie tutejsi ziemianie, jeśli będzie tego 
potrzeba. Wnoszę więc toast na 'cześć i pomyśl- 
ność tej Francyi, dla której poświęcacie się, i 
którą zbogacacie waszą zaszczytną pracę, na po- 
myślność tej Francyi i godnego jej reprezentanta, 
p. Juliusza Grevego, prezydenta francuskiej, Rze- 
czypospolitej.* 


1 
już do porozumienia, podług którego rząd angiel- 


ski użyć ma swego wpływu w Egipcie, aby uzy- 
skać konecsyę na budowę nowego kanału gueskie- 
go i aby osiągnąć potrzebny na ten cel kapitał. 
(Towarzystwo kanałowe zgadza się na to, aby je- 
den z angielskich oficerów marynarki pełnił u- 
za jeneralnego inspektora nad żeglugą po ka- 
nale. 


~ Dyplomacya pruska wysila się na zbyt wido- 
czne okazywanie złego 
tniej noty sekretarza stanu Jacobiniego. Sama 
przesada w tym kierunku zdradza już, że gniew 
jest udanym, w celu osiągnięcia zamierzonego ce- 
lu. W usiłowaniach tych jedna szczególnie rzecz 
jest uderzającą. Rząd pruski nie umie, czy nie 


względów, zresztą ze względu, że czas jest przy 


nia, podczas gdy władza centralna w Wiedniu 
kolejach, więcej, niż u innych instytucyj, pienią- 


nie uczuwałaby tego i nie potrzebowała zwiększa- 
nia sił. Dyrekcya ruchu ściągałaby interesantów 
do swej siedziby, zamiast do Wiednia, a tak, spra- 
wa ta, jest według słów referenta Dra Koppa, tra- 
westujących słowa namiestnika hr. Potockiego, 
kwestyą chleba dla Wićdnia. Insynuując Polakom, 
iż im nie chodzi o to, aby administracya kolei 
była dobrą, lecz jedynie, aby polski język wpro- 
wadzono do służby wewnętrznej i zapomocą tego 
środka obsadzono je wyłącznie Polakami, twier- |, 
dzi referat wspomniany, że w tym stanie rzeczy, 
losy w możebnej wojnie zawisłyby od tego, czy 
„polska armia,* rozumie się urzędnicy kolejowi, 
współdziałałaby z armią austryacką. Niemieckiemu 
technikowi, a nawet administracyjnemu urzędni- 
kowi zamkniętoby drogę do chleba przy kolejach 
galicyjskich, bez względu na jego zdolności. 

Nie będziemy przytaczać całego, znanego zre- 
sztą referatu, ani zbijać jego twierdzeń; po- 
wstrzymamy się nawet od rekryminaeyj, nasuwa- 
jących się mimowoli pod pióro na myśl, jak pod- 
rzędne stanowisko w ustroju kolejowym zostawiono 
Polakom najzdolniejszym nawet, a umieszczono 
na najwyższych posadach w wielu wypadkach na- 
wet niedołęgów, za którymi nie: przemawia nie 
więcej, jak narodowość niemiecka, — nie to bo- 
wiem jest zamiarem naszym, lecz przedmiotowe 
rozglądnięcie się w sytuacji, aby zoryentowawszy 
się w niej, wyrobić sobie zdanie, czego obecnie 
domagać się należy z całą stanowczością, i czego 
można się w teraźniejszych stosunkach spodzie- 
wać. W tym tóż celu przedstawiliśmy powyżej 
zapatrywania stronnictwa przeciwnego dzisiejsze- 
mu rządowi i wszystkim nie — niemieckim naro- 
dowościom. : 

Nie ulega wątpliwości, że stronnictwo to, alar- 
mując Niemców austryackich i nie wahając się 
używać broni oszczerczej, jest w stanie tam na- 
wet wzbudzić nieufność dla zamiarów Polaków, 
gdzie inne sprawy, przegrywane dotąd przez cen- 
tralistów, nie zdołały poruszyć umysłów. „Kwe 
stya chleba,* przybrana odpowiednio i poparta 
przypuszczeniami, których nie warto zbijać, gdyż 
argumentów nikt nie słucha, poruszyła i poruszać 
będzie niezawodnie widzów, obojęinie dotąd pa- 
trzących na zapasy polityczne centralistów ze zwo- 
lennikami rządu ugodowego i zmieniać ich w je- 
go przeciwników. Dlatego, nie obwijając rzeczy 
w bawełnę i nie łudząc się daremnie, przyznaj- 
my, że gdyby rząd chciał przeprowadzić w cało- 
ści to, czego się kraj nasz słusznie domaga, mógł- 
by runąć, a do tej ostateczności nie zechce on do- 
prowadzić. Skutkiem tego nie zechce on zadość 
uczynić wszystkim domaganiom, część jednak bę- 
dzie musiał wykonać, powodując się sprawiedli- 
ścią i koniecznością stworzenia dobrej admini- 
stracyi dla nowych linij kolejowych.» 

Pomimo zatem wzdragania się Dra Koppa i 
jego zwolenników, będzie zmuszony rząd utwo- 
rzyć w kraju dyrekcye filialne, choćby nie z in- 
nego, jak z tego tylko powodu, że ciało tak olbrzy- 
mie, jakiemby była dyrekcya centralna, koncen- 
trująca w swym ręku wszelką władzę nad rozle- 
głą siecią kolei, byłoby zbyt ciężkiem i niepora- 
dnem. W naturalnym porządku rzeczy, będą 
musiały filialne zarządy mieć obszerniejszy zakres 
działania, niż mają np. obecne zarządy małych 
kolei rządowych w Galicyi, jeżeli nie z innych, 
to jedynie z ekonomicznych i administracyjnych 


mem, wkraczać miał na pole nawet ewentualnych 
tylko umów z p. ministrem. 


Herbert Gladstone w piśmie do Tim sa wysto- 
sowanem protestuje przeciw ujemnej krytyce swo- 
jej mowy, którą miał w Acton, a którą potępiał 
Times. Gladstone oświadcza mianowicie, że nie 
mówił w tym celu, 'ażeby zalecać ponowne pod- 
jęcie irlandzkiej kwestyi ziemiańskiej i dodaje: 
„Nie  przedstawiałem wyboru w Managhan jako 
pobudki do większych ustępstw w sprawie zie- 
miańskiej, nakłaniałem jednak moich słuchaczy, 
ażeby sobie zdawali jasno sprawę z tego zaga- 
dnienia i pomyśleli o zadaniu najbliższego parla- 
mentu, jeżeli w nim p. Parnell dowodzić będzie 
nietylko liczniejszem stronnictwem, ale pozyska 


Sprawozdawca komisyi Rouyiér złożył już 


Na bankiecie Towarzystwa gospodarczego de- 


w niem oraz ludzi stanowczych i zdolnych.* 


ak godnie dzierży w swej ręce sztandar rzeczy- | === = 

W ważnej sprawie kolejowej otrzymuje- 
my ze strony fachowej następujący godny. 
uwagi artykuł: 

Sprawa przeniesienia zarządów kolei galicyjskich 
do kraju, pomimo silnego nacisku wywieranego 
przez polską prasę i licznych pełycyj wnoszonych 
do naszej reprezentącyi, nietylko nie postąpiła do- 
tąd na krok jeden naprzód, lecz przeciwnie w dość 
niekorzystnej obecnie przedstawia się perspekty- 
wie. W. miarę im energiczniejsze s4 nasze doma- 
gania, tem silniejszą w obozie centralistycznym 
wywołują agitacyą, która nie ograniczyła się ani 
do sali rady gminnej stolicy monarchii, ani do 
izby sejmowej- dolno - austryackiej, lecz szuka i 
znalazła drogę do.członków gabinetu, a nawet i 
do najwyższych sfer. Dość przypomnieć podane 
przez pisma wiedeńskie zdanię ministra wojny, 0- 
świadczającego się, wbrew doświadczeniu zrobio- 
nemu w czasie wojny prusko-francuskiej, przeciw 
wszelkiej decentralizacyi zarządów kolejowych, ja- 
ko wrzekomo przeszkadzającej szybkiej: mobiliza- 
cyi i przerzucaniu armii z miejsca na miejsce, 
aby poznać, że sprawa, skoro: wobec niej podzie- 
lone są zdania członków gabinetu, nie ma wiel- 
kich szans powodzenia. Potwierdza to odpowiedź 
prezesa gabinetu i ministra handlu, udzielona de- 
putacyi rady gminnej Wiednia, w której uspaka- 
jał zatrwożoną reprezeniacyą stolicy, że decentra- 
lizacya zamierzona nie będzie przeprowadzoną na 
wzór kolei pruskich, ani tóż będzie tak rozległą, 
jak tego żąda prasa polska i reprezentanci Gali- 
cyi, jak również, że nie zamierza rząd wpływać 
na koleje prywatne w tym duchu, aby przenio- 
sły swe. władze centralne do kraju. Tak uspaka- 
jające zapewnienia rządu, nie zadowolniły jednakże 
stronnictwa centralistycznego. Ow znany referat 
Dra Koppa, przedłożony przez Wydział konstytu- 
cyjny sejmowi dolnej Austryi, oświadcza się sta- 
nowczo przeciw wszelkiej choćby najmniejszej de- 
centralizacyi kolejowej, i to tak dalece, że nie 
chce dopuścić nawet tych urzędów w kraju, jakie 
obecnie koleje galicyjskie, z czysto administracyj- 
nych względów zmuszone były zostawić w kraju. 
Nawet filialne dyrekcye ruchu, obudzają przera- 
żenie w- obozie centralistycznym. Podejrzywa on 
bowiem, iż w miarę powiększania się, czy-to ru- 
chu, czy tóż sieci kolejowych, dyrekcye ruchu 
musiałyby się rozszerzać, musianoby ze względów 
administracyjnych powiększać ich zakres działa- 


ak my ją kochamy, czego dowiódł już zaszczy- 


i osobistości 
mianowane p 


Do Standardu piszą z Paryża dnia 10 b. m: MOJA LEA w wyk 
„Między Lessepsem a rządem angielskim przyszło 


umoru z powodu osta- 


chce pojąć, że ustępstwa Rzymu mają swą gra- 
nicę w tem, co będąc odwieczną zasadą Kościo- 
ła katolickiego i podstawą jego bytu, zmienionem 
być nie może; organa rządowe zaś upatrują w od- 
mownych odpowiedziach Kuryi tylko upór, który, 
zdaniem ich, będzie można przełamać. Dopóki 
pod tym względem nie pojawi się w kołach rzą- 
dowych pruskich jaśniejszy pogląd na rzeczywisty 
stan rzeczy, dopóty najbardziej nawet pojednawcze 
usposobienie Rzymu nie zdoła się przyczynić do 
uchylenia walki kościelnej. 

Względem pobytu ministra Gosslera w Fuldzie 
kursują dziś dwie wersyc. Podług jednej, stara 
się minister skłonić Dra Koppa do objęcia arcy- 
biskupstwa poznańskiego, podług drugiej, koloń- 
skiego. Obie te dyecezye mają swych rite insty- 
tuowanych arcypasterzy, i trudno przypuścić, aby 
Dr Kopp bez poprzedniego porozumienia się z Rzy- 


żądanie wy 
rodzajem ab 
wołają: nie je 


w innym przecież 
rząd kolój pograni 


a 


"O naukowem znaczeniu 
nazw roślinnych 


i potrzebie ich zbierania. 


POOH 


ale jakie? — naturalnie polskie 

ito nie fabrykaty książkowe, ale nazwy żyjące 
ludowe; o te nam tu chodzi i te mają, jak to 
postaramy się wyjaśnić, nieraz doniosłe naukowe 
znaczenie. 

Z pomiędzy mnóstwa przykładów, jakie mi się 
cisną pod pióro, wybiorę dwa, które bez szerokich 
wywodów, może najlepiej rzecz całą wytłumaczą. 

W całej Polsce, jak długa i szeroka, spotka 
się ziele, ze złożenia drobnych, białych kwiatów, 
do marchwi, kopru i innych baldalszkowych ro- 
ślin podobne, które kiedyś w okolicach Krakowa, 
jak świadczy sławny i zasłużony mistrz Szymon 
Syreński, niegdyś (w końcu XVI wieku) profesor 
Jagiellońskiej Akademii, nazywało się „Kozią stop: 
ką.“ Dlaczego? w to już wchodzić nie będziemy, 
dość dla nas, że jak Karol Linnć nadawał rośli- 

nom dziś używane, naukowe nazwy, przezwał ja 
po łacinie: Aegopodium Podagraria. Ztąd po ksią- 
żkach nazywają je też podagrycznikiem, ale lud, 
tu i owdzie u nas i na Rusi nazywa je dziś gier. 
_ Ta jedna nazwa gier, dziś tylko ludowa, jest 
żyjącem świadectwem, że u nas kiedyś uprawiano 
zupełnie inną roślinę na pokarm. Nazwa nie mówi 
wprawdzie, kiedy to było, ale jest niezbitym do- 
wodem, że tak było. 
_W rzeczywistości było to bardzo dawno, i mu- 
simy się, chcąc rzecz należycie zrozumieć, prze- 
nieść i w bardzo odległe czasy i w dalekie stro- 
ny, choćby do ateńskiego Acropolis. Tam i w wielu 
innych miejscach górzystych Grecyi, rośnie ziele, 
którego kwiaty zielonawo-białe też są w baldach 
złożone, ziele wyniosłe, widlasto-gałęziste, do pół- 
tora metra wysokości dochodzące, o liściach, li- 
ściom selerowym podobnych. 

Jeden ze słynnych uczniów Arystotelesa, Theo- 

phrastos, który na trzy wieki przed Chr. opisy- 
_ wał rośliny Grecyi i ich skutki, opowiada o tem 
zielu, że ma długi, marchwiasty korzeń, którego 
I kora jest czarna i nasiona też czarne, że za na- 
cięciem płynie z tej rośliny sok krzepniejący i 


Nazwy roślinne, 


Używanie tych roślin na pokarm odnieść nale- 
ży do tych prastarych, lechiekich czasów, kiedyś- 
my mieli wszystkiego trzy zboża i jedną jarzynę 


prawiać wieśniak, tylko nazwa jej zachowała się 
wśród ludu, przeniesiona na inną roślinę, która 


kiedyś jeszcze w odleglejszych czasach była na- 
i i kiedy polne zioła, jagody i owoce stanowiły 


szym przodkom jarzyną. 
Że zaś nazwa przeszła na inną cale roślinę, bardzo ważne źródła wyżywienia ludności. 
w tem niema nie dziwnego. Zjawisko to jest bar- Śnietki używał lud na Białej Rusi na jarzynę 


dzo powszechne. W innym miejscu 1) wykazałem, | jeszcze w końcu zeszłego stulecia, a śniedek „cza- 
jak nazwa buraka przeszła w XVIII wieku na|su drogości i niedostatku chleba bywa wielką 
ćwikłę. A podobnych przykładów możnaby zną- podporą i ratunkiem ludziom uboższym i niedo- 
cznie więcej wyliczyć; podam jeszcze jeden. Od |statniejszym* jeszcze w XVI wieku a może i 
XII do XV wieku nazywamy słonecznikiem, to, później, bo jeszcze pod konice zeszłego wieku za- 
co się nazywa dziś łubinem, w XIV przez XV i|leca go Parmentier we Francyi w tym samym 
XVI nazwa ta służy, początkowo wspólnie z łu- | tóż celu. 

binem, potem wyłącznie dla tego, co się dziś mia-| Nie w tym jednym naukowym kierunku znajo- 
nuje cykoryą, czy podróżnikiem, aod XVII prze-|mość nazw ludowych roślin jest bardzo ważna; 
chodzi dopiero na dzisiejszy, powszechnie tak na- | ze wstydem przyznać jednak musimy, że mate» 
zywany słonecznik. ryału z ostatnich czasów mamy zebranego bar- 

Tak więc, gdyby cała historya źródłowa upra-|dzo mało. Różne złożyły się na to okoliczności. 
wy tego, jak je za Linnem po łacinie dziś na-| Oczywiście, iż ogólna znajomość roślin była 
zywamy Smyrnium Olusatrum, zaginęła, to z tej | kiedyś dla spółeczeństwa daleko potrzebniejsza, 
jednej nazwy „girzć czy „gir“ oczywiście nie-|niż dziś jest. $ 
mieckiego „gierseh,* moglibyśmy stanowczo i| Był czas, gdzie rośliny dostarczały nam mate- 
z wszelką pewnością twierdzić, że był czas kie-|ryału na broń i pościel, na pokarm i wszelakie 
dy była w kraju naszym znaną i używaną. i jej 

Jeśli zaś dziś chcemy oznaczyć, jak daleko 
w Polsce sięgała hodowla tej rośliny, to mamy 
na to jedyną tylko drogę w zebraniu wiadomo- 
ści, gdzie ta nazwa, kiedyś ją oznaczająca, „gir“ 
czy „gierz* znaną jest ludowi naszemu. 

Są téż wypadki, gdzie tylko sama nazwa ro- 
śliny jest śladem dawniejszego jej używania na 
pokarm, 

Ta sama „Kozia stopka“, którą lud dziś w Ma- 
łopolsce i na Rusi gierem nazywa, nosi na Bia- 
łej Rusi nazwę „śnitki*, kiedy znów całkiem od- 
mienna cebulkowata roślina bywa w naszych stro- 
nach mianowana „śniedek*, „śniadek.* Zródło nazw 
obu tych roślin jest jedno i to samo. Zródło to 
może dla nas dziś nie odrazu jest zrozumiałe, 
bo wyrazy: „śniedny* i „śniadek* wyszły już 
z użycia. A jednakże jeszcze w XVII wieku każ- 
dy rozumiał, że „śniedne” rzeczy znaczy tyle co 
jadalne, a my do dziś dnia zachowaliśmy to po- 
jęcie w codziennem „śniadaniu“, którym=to wy- 
razem lud nieraz obiad nazywa, jako główne 
jedzenie. Od śniedny więc czyli jadalny powstała 


do mity podobny, i że bywa używana jako śro- 
dek leczniczy. 

Następna wiadomość, jaką mamy o tej samej 
roślinie, sięga połowy pierwszego wieku. Dios- 
corides z Anazarbe, grecki ziołopisarz, mówi też, | 
że bywa na jarzynę używana, a korzeń jadany 
nawet na surowo. ; ; 

Wiemy też, że współcześnie znają ją i Rzy- 
mianie, uprawiają na jarzynę powszechnie, i dla 
czarnej kory korzenia nazywają ją: atrum olus, 
czarna jarzyna. 

Od Rzymian przechodzi jej używanie do Galii 
i innych republikańskich posiadłości Romy. Fo 
upływie wieków staje się na południu i zachodzie 
Europy pod ogólną nazwą Olusatrum, pospolicie 
używaną jarzyną, cieszącą się zwłaszcza względa- 
mi mnichów, którzy ją w swych ogrodach wszę- 
dzie pielęgnowali. Naturalnie, że stawszy się co- 
dzienną strawą, w ciągu średnich wieków, różnych 
narodów, otrzymuje w różnych krajach i narze- 
czach różne ludowe nazwy. Niemcy za Karola 
Wielkiego nazywają ją Giersch, a kiedy do nas 
ztamtąd w XII wieku przychodzi, nazwa jej zo- 
staje spolonizowaną na lepiej po krajowemu brzmią- 
ce gór, gir lub girz. 

Wiemy, że i u nas w ciągu średnich wieków 
jest — przynajmniej w Małopolsce — powszechnie 
używaną jarzyną. Wiemy, że Królowa Jadwiga 
w d. 8 maja 1390 r. jadła ją na wieczerzę, i że 
zapłacono za tę strawę '/s (ówczesnego) grosza. 

Długo w Polsce cieszył się gir powodzeniem, 
bo.jeszeze Syreński w swym zielniku, pisanym 
pod koniec XVI wieku, mówi: „gir, naszym lu- 
dziom dobrze znajomy, albowiem bywa wdzięczną 
i przyjemną jarzyną na wiosnę, póki w kłęcza 
(pęd) nie wyroście,* 1 dalej: „w ogrodach, w sa- 
dach cienistych, sam przez się rad rośnie, pod 
drzewy. Także między gajmi i krzewinami.* Z cze- 
go widać, że roślina wskutek powszechnej upra- 
wy prawie zupełnie zdziezała — tak, że ją mistrz 
Szymon wprost Za krajową uważał, nie domyśla- 
jąc się nawet jej eudzoziemskiego pochodzenia. 

Schyłek XVII wieku jest końcem powszechne- 
go używania „czarnej jarzyny,* nietylko u nas, 
ale i w całej nieledwo Europie. Wszędzie wypar- 


To jednak, 
Należy się oc 
z doświadczenia własnego, że to. rzecz nietrudna. 


że trudno mu nieraz oznaczyć roślinę, którą lud - 
w ten albo inny sposób mianuje, Na to jednak 
dwie rzeczy zauważyć należy: raz, że samo ze- 
branie nazw ludowych w pewnej okolicy, bez 

względnienia nawet, do czego się te nazwy od- 
noszą, ma już swoje znaczenie. i „użytek; powtóre, 
że takich wątpliwych rzeczy będzie zawsze mniej- 
szość., a nie jestto rzeczą ani trudną, „ani ucią- 
źliwą zerwać kwiatek, a choćby jeden liść, zasu 
szyć je i dopisać przy tem nazwę. Z liścia i kwiatu, — 
czasem z ich kawałka można już najdokładniej 
oznaczyć, 0 co chodzi. 2a 
Należy zbierać nietylko same nazwy, ale też 
gromadzić wiadomości, W jakim celu lud pewnych 
roślin używa; co hoduje na pokarm czy lek, co 
dla ozdoby izby, czy przychacia, co dla guseł 
i zabobonów, co w tych samych celach poza ho- 
dowlą zbiera i używa, z czego robi sprzęty i na- 
rzędzia, czem się odziewa i czem on to odzienie — 
barwi. SA a 
Zaczynają się; nasze panie niepomału krząta: 
w zbieraniu pieśni ludowye óci 


śmiewają. i A ż $ 
Ci dwaj, a przedewszystkiem Syreński jest wy- w tym innym kierunku, a mogę Je 


bornym znawcą roślin krajowych, i daje im na-|i 


ły ją nowo wprowadzone do kuchni — jak je dziś |nazwa „śniedek*, a od śniadek czyli jadło (w brzmie- | turalnie nazwy powszechnie używane, on 
nazywamy — selery. niu ruskiem śnieti) litewska śnitka. Z upadkiem jednak literatury, w jałowym pe- wyniki. 
ryodzie jezuickiego encyklopedyzmu, powoli 


chyli się i ta jej gałęź coraz niżej, tak, że kiedy 
zasłużony ksiądz Krzysztof Kluk , zaproszony 
przez. komisyę edukacyjną do napisania pierwszej 


Tylko w konserwatywnej Anglii najdłużej ją 
uprawiano i 


do dziś dnia znachodzi się tam, pra- 
wie w stanie zupełnej swojskości. * 
Jak roślina wyszła z użycia, jak przestał ją u- 


n J. Rostafiński, Burak i Barszcz. Nazwa i rzecz. 
Ich pochodzenie i znaczenie w kolei czasów. Kra- 
ków 1880. 


.. sto, aby półączywszy ją z liniami kolei transwer- 
 '8alnój wcielić w sieć kolei półnoene-wschodnich. 


` z kolei austryackich posiada taką ilość urzędni- 


„jeszcze jedno z dwóch krzeseł w tymże Wydziale, 


"re odra 


ników, twierdząc, iż partya niemiecka odrzucać 


- zapomnieli o swoich dawnych obietnicach, bo 


tylko maską i obłudą!* Chociażby i tak było, to i 


staną tym samym torem dalej. postępować, i na 


ù % 


Biaad 20 || OŻA8 + Piątka 16 Lipoa i88. 


i pran 430 OE INY ae Ae oala anl ilo „| i R j; iesień, listów, nowi 
żnający sytuacyą, odpowie wami- stanówózć , że | chätiie trudno; otaczający boją śię widocziite, aby zh AA p o Te Grah 
w powiatach Nowogród- Wołyńskim i Żytomier- | wiadomości takie nie przedostawały się do a i ERA i Psia zwycięstwami króla Ją 
skim konsystuje wybornie uorganizowana pruska | nie sprawiały przykrości choremu. Stan choroby, | W ae: Ae Po m 12 września 1688 do 10 
dywizya, a być może, że i cały korpus. o ile wiadomo obecnie, od pewnego czasu nie a na > Ja inych x pod: Wiśdiiaj AA 

EE zmienia się wcale; lekarze franensey Pareng, pra Ś KIARO we Uria arm Kamieńca i War 
Uciążliwość spoczywającego dotąd ta policji | choroba serca jest głównem źródłem męczarni pi- | fü, ) , , A 
obowiązku egzekwowania podatków, zwróciła na |sarza i wszystkieh psychicznych dolegliwości; le- | szawy. i 
siebie uwagę rządu rosyjskiego, skutkiem czego |karz rosyjski zaś znajduje, że w ogóle nerwy są a mL | WERE F 
powstał zamiar powierzenia tej czynności specya|- | zaatakowane silnie, podagryczne wydzieliny: Ni Operetka iwows 
nym instytucyom podatkowym. Według Birżewych skają nerwy i są przyczyną strasznych boleści, Nikt w Krakowie. 
Wied. instytucye te mają nosić nazwę zarządów | prawie nie odwiedzą chorego, do którego nie wpu- 
podatkowych gubernialnych, powiatowych i miej-|szczają nikogo. Guy de Maupaśsan odwiedził Tur- (ER 
skich. Zarządy gubernialne znajdujące się w ka- genjewa i przeraził się ogólnym stanem chorego, któ- o SA łowienie 
żdem mieście gubernialnem, nie wyłączając stolic, | ry skarżył się na okropne bóle. Parę razy znako-| Na drugie, Wczorajsze SA a 
będą zostawały pod zwierzchnictwem Izb skarbo. mity pisarz pod wpływem boleści wymówił Twe moi? watżystwo Opery Lwowskiej operetkę. Bot ppegy 
wych, podobnież jaki i powiatowe, jakie utworzo- „ (Kraj). | Boceacio, czem dyrekcya dowiodła uprzejmej chęg 
ne będą w każdem mieście powiatowem. Nakoniee| — Jak należy spać w wagonie? W Allg. | dogadzania smakowi Krakowian, gdyż Souppć jes 
zarządy miejskie otwierane będą w miastach ma- media. Ztg Dr Outten radzi podróżującym koleją kompozytorem, którego muzyka, po muzyce Straug 
jących przeszło 56 tysięcy ludności. Obowiązkiem | że!azną, zwłaszcza żaś udającym się o tej porze do |sa, cieszy się największą u nas popularnością. Głó 
zarządów będzie czuwanie nad regularnym wpły-|wód chorym, ażeby odbywając noclegi w wagonach, |wne role w ślicznej tej operetce nie uległy zmia. 
wem podatków skarbowych, ziemskich, miejskich | kładli się w ten sposób, iżby głową zwróceni byli nom; Jak dawniej, pani Bocskaj i pani Skalska 
i gminnych, ku czemu powiaty będą podzielone | do lokomotywy. W tem położeniu bowiem, skutkiem | zachwycają słuchaczy ładnymi śpiewem i peł 
na okręgi podatkowe, zostające każdy pod dozo- ruchu pociągu, krew spędzana bywa z głowy, a precyzyi grą w roli Boccacia i Fiametty. Jak da, 
rem jednego urzędnika. Kwestye podatkowe, roz- przez to sen jest lżejszy i spokojniejszy. Przeciwnie, wniej, pan Skalski wywołuje grzmoty oklaskóg 
kładanie podatków na raty, umarzanie kar i roz- ktoby się położył zwrócony stopami do lokomotywy, komiczną interpretacyą roli Lambertuccia i słym 
strzyganie skarg o nieprawidłowy rozkład podat- |uledz musi bezsenności, a nawet kongestyi skutkiem |ńemi kupletami: „Tak Bóg chciał — ale szál. T 
ków będą atrybucyą zarządów gubernialnych. napływu krwi z nóg do głowy. Dr Outten popiera | Jak dawniej, pan Alma z powodzeniem gra i śpie 
swą radę licznemi przykładami z doświadczenia wła- | wa rolę Leonetta. Jak dawniej zresztą, chóry przę 

W ZET Ę TOW SA T snego i wielu osób, które dużo WA miały wybornie EA jekują gorące RAR A 

i rail r i sposobność ścisłego obserwowania wszelkich w tej |jest też w opere ce wiele ról nowoobsadzonych, 
Kronika miejscowa l zagraniczna. miere A P. Bandrowski śpiewa partyę Pietra, a śpiewa ją 
Kraków 12 lipca -— Kobiety urzędnikami. Bank francuski li- bardzo dobrze i poprawnie. Pozbył się już one 

> czy między urzędnikami swemi 116 kobiet, których gdajszej chrypki, więc przyjemny jego tenor Je: 

P. Bronisław Łoziński, sekretarz Wydziału | zajęciem jest niszczenie biletów bankowych i odci-|szeze korzystniej przedstawił się wczoraj. | Rolę 
krajowego, a nasz korespondent, bawi z rodziną | nanie kuponów. Pierwsza pensya, jaką pobierają , bednarza gra p. Fontana, który zdaje się być 
w Krakowie, zkąd uda się na kuracyę do Żegłe- |wchodząc do Banku, jest 150 franków miesięcznie, bardzo zdolnym komikiem bufo, posiadającym 
stowa. Brat jego, p. Władysław Łoziński, były|czas pracy jest od 9ej rano do 4ej po południu, też i głos dobry, choć nieco Jeszcze surowy. Z Per 
redaktor Gaz. Lwowskiej, a obecnie poseł na sejm | każda godzina dłuższego zajęcia jest osobno płatna. |sonalu zaś niewieściego trzy wybitniejsze roli 
krajowy, wyjechał do zakładu hidropatycznego do|Pilność i uczciwość tych wszystkich pań, jest tak dostały nową obsadę. Panna Borodziej gra rolę 
Zuckmantel. odznaczająca, że prezes Banku pragnąc zapewnić bednarzowej. Posiada ona mezzo-sopran niewielki 
— 0: Waleryan Kalinka przybył dzisiaj doļim spokojną starość, urządził dla nich kasę emery- | gle nadzwyczaj sympatycznie wpadający do ucha, 
Krakowa z Kissingen, gdzie przebywał na kuracji. |talną „caisse de rótraite, * z której w stosunku otrzy- Odśpiewana przez nią aryjka. o wierności mał 
Z przyjemnością możemy donieść, że znakomity hi-|mywanej obecnie pensyi, będą pobierać emeryturę. żeńskiej tak się podobała, że młoda artystka m 
storyk. „Sejmu Czteroletniego,“ ma się znacznie lepiej. | Bank „Crédit foncier“ pomieścił w, biurze swojem, |siała ją powtarzać. Rola starej, romansowej Pe. 
O. Kalinka dzisiaj odjedzie do Lwowa. sposobem próby, w r. 1871, kobiet 24; obecnie ronelli, znalazła bardzo : właściwą wa 
— Komisya wodociągowa wraz ze znawcami |liczba tych urzędniczek wzrosła do 202. , |nię w pani Kasprowiczówej , która zdaje e być | 
wyjeżdża w sobotę o godzinie T% rano do Regu- — Pływająca katedra. _Misyonarze katolicy przewyborną artystką do ról RS ARR (2 kuj 
lie, celem zbadania stałości zdroju i wytrwałości, | w południowej Ameryce zamierzają, z pomocą bi- stycznych. Nareszcie partyę żony cyruli a dd] 
oraz zbadania chemicznego i kontrolowania pomiaru|skupa z Para i Amazonas, wybudować „pływającą triezy śpiewała panna Zmorska. O głosie i zdol. 
Źródeł. Do Regulice udadzą się: prezydent Weigel, | katedrę, któraby płynąc wzdłuż Amazonki tam i ña- nościach tej młodej j powabnej „osoby, nie mod 
Dr Alth, Dr Domański, inżynier Kluger, Dr Lutostań- | powrót, czyniła zadosyć religijnym potrzebom nad: | jeszcze wydać opinii, gdyż wielka e prze 
ski, wiceprezydent Muczkowski, dyrektor budowni. | brzeżnych mieszkańców. Najlepsi budowniczowie eu- szkadzała jej w śpiewie, chociaż znać by xd 
etwa Niedziałkowski, Dr Stopczański, Dr Szajnocha, ropejscy zostaną wezwani do przysłania projektów posiada miły, srebrzystego dźwięku sopran. Ko 
starosta górniczy Wachtel, | Zaremba — oraz sekre- tej oryginalnej budowli, która ma się składać ze miczna serenada trzech przyjaciół A: l-ymp 
tarz prezydyalny Fr. Epstein. świątyni i z plebanii. Katedra ma być poświęcona | kuplety p. Skalskiego — i duet włoski o BEA 
— Z uniwersytetu. PP. Andrzej Gońka, ro-|Ś. Krzysztofowi, który, jak utrzymuje legenda, Dzie- | w 3-cim akcie przez panie Skalską i Bocs aj— 
dem z Brzeźnicy w Galicyi, Bronisław Jordan W a- ciątko Jezus przeniósł przez wodę. i podobały się najbardziej publiczności, sez 
rzycki, rodem z Szczakowy w Wiel. Ks. Krak.,| — Wpływ elektryczności na nerwy 1 serce. |szczędziła miłym gościom lwowskim gorących 6 
i Kazimierz Poraj Podlewski, rodem z Nerczyń- | Na wystawie elektrycznej w Monachium oglądano | znak swego uznania i zadowolenia, L; KĄ 
ska w Syberyi, otrzymali dziś na tutejszym uniwer- | szereg fotografij, przedstawiających rozmaite wyra- 
sytecie stopnie doktorów wszech nauk lekarskich, |zy twarzy ludzkiej, wywołane przez wystawienie 


~ Miejscowa komisya podatkowa przypo- |różnych nerwów na działanie elektryczności. Były- 
mina właścicielom domów, że fasye dochodów czyn-|to doświadczenia czynione przez profes. von Ziem- 
szowych z mieszkań na rok 1884 mają jej być przed-|sen. Wyraz radości, bólu, zdziwienia , zwątpienia, 
lożone najdalej do końca sierpnia b. r.' wstrętu, śmiech itp. wywołał profesor, poddając 
— Prymicye d. 15 b. m. w niedzielę w kościele {odpowiedni nerw działaniu prądu „elektrycznego. 
OO. Paulinów na Skałce odprawi nowowyświęcony |Inne jego doświadczenia w tej gałęzi są bardzo al RSA 
X. Alfons Majcher, członek tegoż zgromadzenia. |biecujące i z czasem okażą się wielkiej doniosłości. 
— W poniedziałek znaleziono w Wiśle pod|Między innemi zajmuje się prof. Ziemsen porówna- 
wsią Rybitwy zwłoki utopionego mężczyzny, lat |niem wpływu trwałego i wprowadzonego prądu na 
20—22 liczyć mogącego, które, ponieważ nie miały |nerwy sercowe. Doświadczył on, że wprowadzony 
na sobie żadnej odzieży, przypuszczać więc należy, | prąd, zamiast jak dotąd mniemano, podniecać te 
że mężczyzna ów kąpiąc się, utonął i woda zwłoki|nerwy, ubezwładnia je zupełnie, gdy zaś przeciwnie 
jego od Krakowa pod Rybitwy przyniosła. Zwłoki|trwały prąd zwyczajnej bateryi działa nader żywo 
nieznajomego, jak się zdaje, od kilku dni zosta-|i szybko. 3 R 
wały w wodzie. Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
— Ruch kąpielowy. Trzecia lista gości ką-|przytrzymała: Apolonię Mądrą, za kradzież pienię- 
pielowych, przybyłych do Szezawniey od 1go do 7Tgo|dzy; Markusa Goldberga, za żebranie i udawanie 
b. m., wykazuje 431 osób. kaleki, pozbawionego lewej ręki, którą ukrywał pod 
— Dzienniki warszawskie donoszą, że A. E, |surdutem zawdzianym tylko na prawą rękę: Maryę 
Odyniec opuścił Warszawę, udając się na 2-mie- Cebulonkę, która przechodząc parkany wykradała 
sięczną kuracyę do Szczawnicy. Włodzimierz Spa-|agrest z ogrodu na Stradomiu ; Jakóba Viertla, po- 
sowicz w przejeździe do Marienbadu, bawił kilka szukiwanego przez tarnowski sąd karny. 
dni w Warszawie. . W polieyi złożono akta sądowe, znalezione wezo- 
— Kapituła prowineyonalna odbyła się we|raj rano w ulicy Długiej, na imię Jakóba G. 
Lwowie dnia 4 b. m. pod prezydencyą przybyłego = 


z Rzymu jenerała Zakonu 00. Franciszkanów; ONZ Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół Szk 
Bon. M. Soldatie de Chrepsa i w asystencyi O. Leo- Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz 
na Norasa socyusza i asyst. jen. zakonu. Prowin- liej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
cyałem wybrany jednogłośnie: O Samuel Rajss, | w dnie powszednie A opr 5 ij 
dotychczasow wardyan konwentu lwowskieoo: se- — Gabinet are eologiczny uniwersytetu Ja 
aa E E : O. Szczepan Bodna- dE o lata date zk Redzie doła ti cą 
reskul. Gwardyanami: we Lwowie O. Alf, Ptaszek ; 


; 5 <t | wersyteckich bezpłatnie. 
dotychczasowy gwardyan krakowski; w Krakowie| __ Muzeum Techniczno -przemysłowe w gmachu Franci- 


O. Tomasz Zakrzewski; w Przemyślu O Marcin |szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
Czerwiński; w Krośnie O. Bron. Kuż; w Sanoku O. |20 cent. od osoby. W: niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 
Urban Ochęduszka; w Kalwaryi O. Benigny Chmu- bóżę RE) JO do Jed a we wtorki, ozwartki i so- 
SOA Honam: Apoloniusz Szymozakiewioz i wHo- A Groby: królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
ryńcu dotychczasowy gwardyan O. Jacek Felisiak. Skałce), Grób Skargi (u aa Piotra), oraz Skarbce kate- 
Magistrami kleryków zostali: we Lwowie O. Remi- | dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać możni w chwilach 
giusz Duda, a w Krakowie O. Wład. Fabiański, | wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi. 
Kustoszem kustodyi lwowskiej został O. Piotr Ko- — D. 11go lipca przed południem pochmurno, 
walik, a przemyskiej O. Innoc. Nycz, dotychczago- |zrana deszcz, po południu wypogodziło się; „term. 
wy prowincyał zakonu. Definitorami do czasu przy- | od 178 doszedł do 27:7 ©. Barometr Prenos PELO MDOT 
szłej kongregacyi zostali: na kustodyę lwowską O.|woli; o godzinie Tej rano dnia 12g0 stan Jego był 
Wine. Filar, pozostający i nadal na stanowisku ad- | 739'6 millim., term. 19:8 ©, — Wiatr zach.-półn.- 
ministratora parafii w Czyszkach, a na kustodyę | zachodni, : 

przemyską O. Fran. Szymczykiewicz, z konwentu| — W piątek d, 18go lipca: KŚ.: Małgorzaty p. m. 
krakowskiego. Nadto na tejże kapitule uchwalono PORE WERS 

urządzić nowieyat tylko we Lwowie, a zaś na stu- 7, 

dyum teologiczne wysyłać kleryków do Krakowa, Wiadomości EM literackie 
do kollegium OO. Jezuitów na Wesoly, gdzie, jak naukowe. 


wiadomo, klerycy zakonni krakowscy z wielkim po- Profesor gimnazyalny p. Jan Kornicki w Tarno- 
żytkiem uczęszczają, pobierając gruntowną naukę | wie wydał własnym nakładem Wiesława Brodziń- 
we wszystkich gałęziach teolegii z ust znakomitych |skiego w niemieckiem tłumaczeniu p. t. Wieslav, 
profesorów, jakimi się szczyci zawsze zakon Towa- Krakauer Idylle (8° str. 17). Tlumacz powodowany 
rzystwa Jezusowego. był do tego, jak się sam wyraża w przedmowie, 

— N. Pan udzielił z swej prywatnej szkatuły | czcią i uwielbieniem dla nieśmiertelnego poety, który 
gminom w powiecie tarnowskim : Łysia góra, Pa- | uczęszczał do gimnazyum w Tarnowie. Poemat po- 
wężów i Śmigno wsparcia w kwocie 250 zir. na bu- |przedzony jest krótkim życiorysem Brodzińskiego. 
dowę szkoły. AROE ISP) A ; 

— W kydze, w miejscowym parafialnym koś-| Siedm wieczorów. Opowiadanie z życia spote- 
feiele, pobłogosławiony został w dniu 4 b. m. zwią- cznego przez Józefa Supińsniego, Kraków, nakład 
zek małżeński, pomiędzy Gustawem hr. Ostrowskim | Gebethnera i Sp. 80 142 str.. Książeczka ta, wyda- 
synem hr. Stanisława, właściciela dóbr Tomaszów |na obecnie w oddzielnym szóstym przejrzanym i 
Rawski i innych, a: panną Klementyną hrabianką | znacznie pomnożonym nakładzie, zawiera popularny 
Mostowską, wnuczką Tadeusza Mostowskiego, mi-|i zwięzły wykład głównych zasad gospodarstwa spo- 
nistra z czasów Królestwa Kongresowego. Ob- łecznego, następnie zaś wiele innych pouczających 
rzędowi ślubnemu towarzyszyli liczni przedstawi: |i pożytecznych wiadomości, które każdy chętnie i 
ciele obydwu rodzin. przyjemnie odczyta. Dziełko to, które wraz z po- 

— Snieg w czerwcu. Dnia 19 2. m. rozpo- | przedniemi wydaniami odbite zostało w liczbie 20,000 
czął się w Wilbad-Gastein właściwy sezon letni egzemplarzy, polecamy najgoręcej nauczycielom i nau- 
tem, że bawiący tam na kuracyi goście, przebudzi- czycielkom wiejskim, mającym dobro i przyszłość ludu 
wszy się rano, ujrzeli całą okolicę formalnie zasy- | naszego na sercu. Cena jest tak niską, jakiej do- 
paną śniegiem, a termometr wskazywał trzy sto- | tychczas nie pamiętamy, gdyż za 9 arkuszu wiel- 
pnie zimna, kiego wyraźnego druku wynosi tylko 20 ct. 

— O Turgeniewie. Zdrowie znakomitego pi- 

sarza niepokoi cały ogół wykształcony; nie też dzi-| Wiedeń rakuski od Turków oblężony, których 
Wobee tego przychodzi się zapytać, czy ci ko- | wnego, że wszyscy wyczekują na wiadomości z Bou-|było 297,243, a od wojsk chrześcijańskich uwol- 
loniści nie mają jakiego ukrytego celu, osiedlając | giyalu, pod Paryżem, gdzie obecnie mieszka autor niony w roku 1683 12 septembra. Pod tym tytu- 


się w tych miejscowościach ?. Na to pytanie każdy | Nowi. O wiadomości o stanie jego zdrowia, niesły- "łem zaczyna wychodzić w dodatku do Wędrowca kro- 


waniem mogliby światu pokazać, że Niemcy, a nie 
oni są nieprzejednanymi. Spodziewamy się, że 
Niemcy dobrze sobie jeszcze rozważą wszystko 
w ostatniej ckwili, i że przyjmą zrobioną im przez 
Czechów propozycyą, w której, przekonani je- 
steśmy, niema ani cienia jakiejkolwiek zdradzie 
ckiej myśli, tembardziej, że trudnoby im było 
umotywować odrzucenie tej propozycyi wobec 
swych wyborców, zwłaszcza, że Wydział krajowy 
decyduje także o interesach gmin niemieckich. 

Należałoby się spodziewać, że posłowie nie- 
mieccy ze względu na własną godność, jak i ze 
względu na dobro kraju, którego są reprezentan- 
tami, porzucą swój upór i swoją niechęć. Podo- 
bne postępowanie przystoi dzieciom, ale nie po: 
ważnym ludziom, którzy nie powinni się czuć 
obrażeni i upokorzeni, że w sprawach tyczących 
się tak ich plemienia, jak i bratniego im narodu, 
nie mogą sami kategorycznie i samowładnie de- 
cydować. 


Rozsądnićj zatem przygotować się na tę ewen- 
*łualność o jakićj mówimy i domagać się choćby 
-czegoś tylko, niż łudzić się, że otrzymamy wiele 
<a nie dostać i téj odrobiny. 

Przypuśćmy zresztą, że nie zechcemy przystać 
ma to obcięcie naszych żądań, to jakież zostają 
mam środki, aby wymódz na rządzie większe kon- 
«esye P Mamyż odmówić rządowi poparcia i zwa- 
lié go, aby utorować drogę centralistycznemu na- 
'stępcy? Informacye nasze zaś wskazują, że na 
rozległe ustępstwa w sprawie decentralizacyi li- 
czyć nie możemy. 

Co dojęzyka urzędowego, winien nim być w we- 
wnętrznćj służbie na liniach galicyjskich język 
polski, w korespondencji z zarządem centralnym 
język niemiecki, na zewnątrz również język pol. 
ski. Musimy się wytłumaczyć, dlaczego nie doma- 

. gamy się zupełnego wykluczenia języka niemie- 
ckiego z administracyi kolei, gdyż wiemy, że po- 
ruszamy rzecz najniepopularniejszą , bo sprawę 
posługiwania się językiem obcym. Otóż nie wielu 
osobom jest wiadomem, że bardzo mało która 


Prezes sądu wyższego w Krakowie udzielił po- 
sadę kancelisty w sądzie obwodowym w Tarno- 
wie Janowi Lich ańskiemu, zarządcy więzień 
"ków i służby, ażeby oni wystarczyli do pełnie- | w sądzie krajowym w Krakowie. 
nia służby w razie mobilizacyi i przewozu armij. 
W danym razie zatem rząd ma prawo zabrania 
pewnym kolejom na czas potrzeby całego parku 
przewozowego i całego personalu i używania ich 
na tych liniach, gdzie ich potrzebuje. Personal 
zatem musi władać zupełnie dobrze językiem nie- 
mieckim, bądź to dlatego, że może być użytym 
na liniach kolejowych w niemieckich prowincyach, 
bądź też dlatego, że na galicyjskie linie może 
rząd przenieść personal z kolei w niemieckich 
prowincyach, z którym nasz musi się porozumie- 
wać, a to naturalnie. w języku niemieckim. Wte- 
dy musiałby nawet i w wewnętrznój służbie ję- 
zyk niemiecki chwilowo być wprowadzonym. Że 
zaś w razie zupełnego usunięcia języka niemie- 
okiego niewątpliwie personal nie kultywowałby 
go w dostateczny sposób, więc trzeba go zatrzy- 
mać w pewnych gałęziach służby, jako drugi ję- 
zyk obowiązkowy. Na zewnątrz i dziś już byłby 
język polski więcćj używanym przy kolejach, 
gdyby publiczność mająca do czynienia z koleja- 
mi nie wyprzedzała w germanizacyjnych zapę- 
dach zarządów kolejowych. Od wielu lat nie wie- 
my o żadnym wypadku, żeby zarząd który lub 
dyrekcya jakiój kolei galicyjskićj odpowiedziała 
na polskie zapytanie lub podanie w niemieckim 
języku, lecz wiemy o tem z pewnością, że rzad- 
ko kiedy przychodzą podania lub listy polskie do 
zarządów kolei. W tym względzie wiele zależy od 
samćj publiczności, a jeżeli ta sama pozbawia się 
prawa używania języka ojczystego, to na nic się 
nie przydadzą, ani artykuły dziennikarskie, ani 
dobra chęć zarządów kolejowych. 

Nareszcie słusznem jest żądanie, aby do służby 
wykonawczćój nikt nie był dopuszczonym, kto nie 
włada zupełnie poprawnie językiem polskim, lecz 
i w tym kierunku niech nasza publiczność od- 
zwyczai się zbytnićj uprzejmości i niech nie prze- 
mawia w inńym języku jak tylko polskim do osób, | k 
które są obowiązane znać ten język. Wtedy nie 
będą nawet próbować koleje przyjmować perso- 
nala, nieumiejącego polskiego języka. 

Wyłliczyliśmy tu minimum życzeń, nie wątpiąc, 
(że objektywność naszych poglądów i chęć okaza: 
na przez nasz kraj, że nie stawia sprawy na o- 
strzu noża, przyczyni się jeżeli nie do zupełnie 
pomyślnego, bo to w obecnój chwili i sytuacyi 
nie zdaje się możliwem, to przynajmnićj do mnićj 
niepomyślnego załatwienia. 


v ° ; 

Sprawy zagraniczne. 

Rosya. 

Owa mowa glowy miasta b. profesora moskiew- 
skiego Czyczeryna, którą wygłosił na uczcie,. da- 
nej przez miasto Moskwę dla deputacyj innych 
miast podczas koronacyi, wcale nie była tak ra- 
dykalną, jak to dzienniki niemieckie donosiły. O- 
to wedle Rusi jej brzmienie : 

„Dzięki radośnej uroczystości narodowej, ze- 
braliśmy się tutaj ze wszystkich krańców Moskwy. 
Czyż jednak zebranie nasze może mieć głębsze 
znaczenie, jeżeli nie będzie podstawą do zjedno- 
czenia się? — jeżeli, bez związku, bez planu myśleć 
i działać ciągle będziemy dalej? Nie jest-że to 
przyczyną owej mizeryi, która sprowadziła zbro- 
dnię 13 marca, a którato zbrodnia zmuszanas strzedz 
cara jak oka w głowie i cieszyć się, jeżeli dzień 
przejdzie bez nieszczęśliwego wypadku? 

„Przeciw opłakanym tym stosunkom, bez po- 
mocy społeczeństwa rząd sam nie potrafi walczyć, 
chociażby posługiwał się nie wiedzieć jakimi środ- 
kami. Stwierdzono to urzędownie. Tylko połączo- 
ne usiłowania przedstawicieli samorządu, w stwo- 
rzonych przez sam rząd samoistnych centrach 
życia i działalności, mogą tu . jedynie pomódz, 
Z własnej inicyatywy musimy się połączyć prze- 
ciw nieprzyjaciołom publicznego porządku. 

„Jestże atoli pomoc społeczeństwa możliwą, je- 
żeli, że użyję wyrażenia Piotra wielkiego, podo- 
bni jesteśmy do zburzonego budynku mieszkalne- 
go i nie doszliśmy do jedności myśli i kierunku? 
„Rząd wzywa nas, żąda naszej pomocy nietyl- 
o w sprawach wewnętrznych, ale także do no. 
wych zagranicznych przedsięwzięć, których ocze- 
kiwać należy w niezbyt dalekiej przyszłości. Cóż 
odpowiemy? Każdy będzie wtedy radził, co mu 
w tej chwili przyjdzie na myśl, ale żadna myśl 
nie będzie obrobioną, omówioną, skontrolowaną. 
Nie chodzi o prawa, my nie żądamy żadnych praw, 
musimy jednak być gotowi, wezwaniu rządu u- 
czynić zadość. Nasze dzisiejsze zebranie nie po- 
zostanie bez rezultatu, jeżeli przeniknie nas tylko 
świadomość powszechnej łączności, wszystkich nas 
ożywiającej miłości do tronu i ojczyzny,i konie- 
czność łącznego działania, albowiem duch nie zna 
żadnych granic, łączy on w organiczną całość lu- 
dzi, oddalonych od siebie o wiorst tysiące * 


SOBIESCIANA. | 


Wizerunek N. Panny Maryi 


z wyprawy Wiedeńskiej. 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 10 lipca. 


Z Archangielska piszą do Russkich Wiedomosti, 
że w miejscowej izbie kryminalnej roztrząsano 
w tych dniach cały szereg spraw o rozmaite nad- 
użycia ze strony urzędników. Kemski dozorca po- 
licyjny sądzonym był za nieprawne postępowanie 
w razie ściągania od kogoś jakiejś należności 
w kwocie rsr. 9387; „stanowy 1-go stanu“ (rewi- 
rowy okręgowy działu 1 go) w pow. oneskim — 
za wykroczenie służbowe; naczelnik „stołu* (sek- 
cyi) w szenkurskim zarządzie policyjnym dopuścił 
się tylu występków służbowych, ile przewidziano 
ich w kodeksie karnym; naczelnik stołu w poli- 
cyi mezeńskiej ćwiczył się w łapówkobraniu; do- 
zorca policyjny potłukł jakiegoś mieszczanina; 
kancelista policyjny roztrwonił powierzone sobie 
pieniądze; rewirowy pobił kilku obywateli miasta; 
wreszcie „uradnik* (stójkowy okręgowy) był o- 
skarżonym o różne występki służbowe. Korespon- 
dent powiada, że nie wszystkie, owszem stosun- 
kowo nawet bardzo nieliczne wykroczenia tego 
rodzaju ujawniane są przed Temidą; większość 
ich ginie w pomroce, zwłaszcza gdy popełnione 
są na nieco wyższych stopniach drabiny hierar- 
chicznej. 


Czesi złożyli już dowód, że na seryo myślą o 
pojednaniu się z narodowością niemiecką i że 
szczerze pragną usunięcia wszelkich narodowych 
zatargów. Odstąpili bowiem Niemcom, prócz dwóch 
krzeseł, które ci ostatni w Wydziale krajowym 
posiadają, wskutek swojej większości w kuryi, 


które przez wybór plenum sejmu krajowego ob- 
sadzane bywa. Deputowani niemieccy podobno 
dotąd nie zdecydowali się, jak sobie mają w tej 
kwestyi portapie: a dają się słyszeć głosy,- któ- 

zają partyi niemiecko - liberalnej przy- 
jęcia powyższej propozycji. 

N fr. Presse powiada między innemi, że mimo 
wspaniałomyślności Czechów, Niemcy nie zyskaliby 
ztąd żadnej praktycznej korzyści, jest bowiem 
rzeczą zupełnie obojętną, czy Ozesi mają w Wy- 
dziale krajowym większość pięciu, czterech lub 
też tylko trzech głosów. Dziennik ten uważa całą 
tę propozycyę za komedyę tylko i za obłudę, i 
dodaje, że tą udaną wspaniałomyślnością Czesi 
chcą tylko pokryć i zamaskować późniejsze swoje 
wystąpienie przeciwko Niemcom ,-że cel takiego 
postępowania zanadto jasny i zrozumiały, by choć 
jeden Niemiec miał iść na lep i nie miał się po- 
znać, co znaczy ta czeska polityka pojednawcza. 

W podobny sposób odzywa się Deutsche Zei- 
tung, i pisze, że to wszystko kłamstwo, oparte 
na fałszu, a w tym samym duchu przemawiają 
naturalnie także prowincyonalne organa partyi 
niemiecko-liberalnej do posłów niemieckich. 

Postępowanie takie prasy niemiecko - liberalnej 
jest dla nas zupełnie niezrozumiałem, i trudno 
pojąć, jaki ma w tem cel, aby nie uznać tego 
kroku pojednawczego ze strony Czechów. Nam 
się zdaje, że się nie myli jeden z tutejszych dzien- 


AAI OTI 471C, 


| 
Drogą tę dla nas religijną pamiątkę, którą tw 
w wiernej dajemy kopii, w roku zeszłym w mie 
siącu maju oglądaliśmy zamieszczoną w Tygodni- 
ku Ilustrowanym warszawskim (serya IF,. tom 
XIII, Nr 334). Niestety! przez nieuwagę snać drze: 
worytnika, napis na wstęgach, przez Aniołów trzy- 
manych, nie był wiernie skopiowany, bo: na obu 
położono jednaki: In hac imagine Marias vinces 
Joannes, na oryginale zaś napis ten na jednej jest 
tylko wstędze, a na drugiej: In hac imagine Ma- 
riae victor ero Joannes. W krótkiej zaś wiado- 
mości o tym obrazie zapisano te słowa: „Obraz 
ten nie-wièlkich rozmiarów, bo mający tylko 30 
cali wysokości, a łokieć szerokości, znajduje się 
obecnie w kaplicy zamkowej w Nieświeżu, w oł 
tarzu głównym. Jest o nim podanie, że król So- 
bieski znalazł go gdzieś w drodze czasu wyprawy, 
wiedeńskiej i zabrał z sobą, jako przepowiednię 
przyszłego zwycięztwa.* |. 
W znanem dziele Rogalskiego „Dzieje Jana Nil 
Sobieskiego,* to znowu o tym obrazie czytamy : | 
„Król Jan III otrzymał w liczbie trofeów jeden, 
który go najwięcej wzruszył. Był to starodawny 
obraz, znaleziony w ruinach wioski Wishau (dalej | 
samego obrazu opis), Obraz ten uważano:za ou 
downy. Jan przeznaczył go do kaplicy w Zólkwi 
i później brał zawsze z sobą, skoro puszczał się 
w drogę, lub znajdował się w obozie“ (str. 101, 
102). W 
W r. 1862, kiedy obraz ten oryginalny znajdo= 
wał się w Berlinie u książąt Radziwiłłów, kaza 
no z niego zrobić wierną kopią w sztychu, z na 
pisem , jaki znajdował się na odwrotnej „stronie 
obrazu, a był skreślony ręką księcia Kazimierza. 
Radziwiłła, Hetmana W. Ks. Litewskiego, w tych. 
słowach (ortografią zachowujemy): i i 
„Ien obraz podczas woyny wiedeńskiey przez. 
$. p. krula Jana III znaleziony, od krulowey podi 
pisany jakim sposobem iest autentyk przez krule; 
wicza Jakuba syna ich opisany z podpisem ręki 
i pieczęci w Archiwach Nieświeskich Ordynackich. | 
Obliguię Sukeessorów moich Xiążąt Nieświeskich, 
aby uciekaiąc się do tey pani w welkim szacun- | 


Wołyński korespondent Rusi kreśli następujący 
obraz działalności kolonistów niemieckich na Wo. 
łyniu, zapytując, do jakiej oni właściwie narodo- 
wości należą? Albowiem: 

1) Koloniści wołyńscy prawie wszyscy pochodzą 
z Prus i są protestantami z wyznania. 2) Drugie 
już pokolenie tych ludzi odbywa służbę wojsko- 
wą w Prusiech, a po jej ukończeniu wraca na 
Wołyń. Podczas wojny francusko-pruskiej na ko- 
loniach pozostali tylko starcy i dzieci; wszystko 
co było zdolne do noszenia broni, poszło na woj- 
nę, a po jej ukończeniu wróciło do dawnych sie- 
dzib. 3) Każdy kolonista ma dużo broni i każdej 
chwili może stanąć w pełnym rynsztunku, 4) Pra- 
wie cały Nowogród-Wołyński i część powiatu ży- 
tomierskiego są zaludnione przez Prusaków. 5) Po- 
mimo, że koloniści jedzą chleb tutejszy i tutejsze 
pieniądze zgarniają do kieszeni, dochodząc nieraz 
do znacznych nawet funduszów, ani im w głowie 
uważać się za obowiązanych do czegokolwiek 
względem państwa tutejszego; mienią się synami 
„wielkiego narodu* i zawsze zachowują się, jak 
najczystsi Prusacy. 6) Mieszkańcy tutejsi, zwła- 
szcza włościanie, cierpią bardzo dotkliwie z po- 
wodu dzikiego lekceważenia i samowoli tych sza- 
nownych synów „wielkiego narodu,* za dowód 
czego posłużyć może mnóstwo procesów w sądach 
pokoju i karnych, ustawicznie na porządku bę- 
dących. Zapytajcie włościanina, a kto wie, czy 
nie powie, że woli żyda — a przecież!... 

Ale najciekawsza jest konkluzya tych sześciu 
EW pruskiej chytrości. Korespondent po- 
wiada: 


będzie wszelkie propozycye pojednawcze ze stro- 
ny Czechów, w celu rozdrażnienia ich tak dale- 
ce, aby i oni stali się niepojednawczymi, i aby 


wtedy partya niemiecka miałaby prawo powie- 
dzieć: Patrzcie, teraz się Czesi okazali w swem 
prawdziwem świetle! — wszystko przedtem było 


w ten sposób Niemcy nie dojdą do końca, bo 
na błędnej znajdują się drodze. Czesi nie poprze- 


tylko w pojednawczym duchu odpowiadać będą, 
a najlepszym tego dowodem, doniesienie dzisiej- 
sze z Pragi, że Czesi chcą ofiarować Niemcom 
jeszcze jedno krzesło w Wydziale krajowym, któ- 
ryby w tym razie był reprezentowany przez 4 
głosy czeskie i 4 głosy niemieckie. Byłoby to dla 
Czechów świetnem zwycięstwem moralnem odnie- 
sionem nad Niemcami, i tylko takiem postępo- 


wszelkie zaczepki ze strony Niemców, zawsze 
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.dnego z nich pustego zamku, gdy tam i owdzie 


rozwinie, aż tu widzi obraz N. M. Panny malo- 


Joannes. W tym obrazie Maryi zwyciężysz 


"się z tak niespodziewanego znalezienia, i cały 


- Potrzecie, ze strony wynalazcy tego obrazu, gdy 


_mieniony obraz dostał się królewiczowi polskiemu|j Peszt, 10go lipca: 33:25—38:75. złr. — Wro- 
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łe? R) fad Skarby szacowati „ska: III królowej Klementyny odebrawszy, biskup Miar 


zuię. ARCE A 
= Mena Każ. Xiąże Radziwiłł Ra ad ja do archiwum w Watykanie, a 
WW. HPW: XS T, A. MWł08|W sło lat jak 

Otóż dotąd tyle tylko mieliśmy znanych wiado- | Dominik TE 1 
mości o tym bardzo interesującym obrazie — któ- książkę, dziś nieziniej: 
ry ponieważ ściśle łączy się z drogiemi nam pa- doi od Rie si 
miątkami wyprawy wiedeńskiej — chcemy o nim |cym,* Ea ENM 
coś więcej powiedzieć. A najprzód zaznaczam RN, na ko na str. 359, relacyą powyżej przy- 
że obraz ten autentyczny znajduje się dotąd W i n dtet a dosłownie zamieścił, „powtórzona też jest 
siadaniu familii książąt Radziwiłłów, — ż, a: RE w powtórnem wydaniii dziełka X. Łasiń- 
śmierci królowej Maryi Kazimiery, był przechowy- lego, W vmis u Bazylianów 1802 r., str. 223. 
wany w jej kaplicy domowei — na =ar. ~=% 
dostal aia © Pa Drg po 1UKU L/(16 
mevewi BY SYNOWI jej Jakóbowi, a w roku 1740 
darował tenże księciu Hetmanowi Litewskiemu 
Michałowi Kazimierzowi Radziwiłłowi. 

Po śmierci króla Jana Sobieskiego, kiedy obraz 
rzeczony był w posiadaniu królowej Maryi Kazi- 
miery i miała go z sobą w Rzymie, kazała tamże 
zrobić wierną kopię tegoż obrażu, i do pamiątek 
złożonych przeź kitóla w lioreto, a mianowicie do 
eliotągwi tureckiej wziętej pod Parkanami, a znaj- 
dujące/ się dziś w Eremitażu w Petersburgu i do 
szabli ofiarowanej przez Papieża Innocentego XI 
Janowi III, która (2) dziś zdobi muzeum księcia 
Czartoryskiego w Krakowie, przesłała wzmianko- 
wany obraz w kopii, aby na wieczną pamiątkę 
zawieszony był w skarbcu Loretańskim. 

W roku 1730, kiedy Piotr Martorelli, biskup 
"Góry Feltrańskiej, opisywał Domek Loretański, 
chcąc się dowiedzieć pewniejszych szczegółów o 
obrazie, przysłanym przez Królową polską do Lo- 
retu, a więcej jeszcze o oryginale samym, z któ- 
rego był przemalowany, udał się w Rzymie do 
wnuki Jana III Klementyny, małżonki Króla an- 
gielskiego Jakóba III. Otóż ta świątobliwa pani 
dokładną przesłała relacyę biskupowi Martorelli 
tej treści: Krótka wiadomość o znalezieniu. obrazu 
N. M. Panny pod Wiedniem: 

„Gdy się podobało nieskończonej Dobroci Boskiej, 
pobłogosławić broni chrześcijańskiej, pod - chora- 
gwią niezwyciężonego niegdyś Jana III, króla pol- 
skiego, w uwolnieniu Wiednia od ciężkiego i dłu- 
giego Turków oblężenia, dnia 12 września 1683 r. 
w niedzielę po święcie Narodzenia N. M. Panny: 
najwyższy wojska koronnego hetman Stanisław 
Jabłonowski, kasztelan krakowski, mąż nietylko 
z tycerstwa ale i z pobożności znakomity, obcho- 
dząc z urzędnikami wojskowymi zamki i pałace, 
około miasta wystawione a od Turków zrujnowa- 
ne i spustoszone , trafiło się, iż wszedłszy do je- 


mös o onym interesującym obrazie — który, jak 
nas wieści dochodzą, ma być przysłany na wysta- 
wę Sobiescianów do Krakowa. 

Relacya sama wnuki Króla Jana III Klementy- 
ny tak jest dokładna i autentyczna, że wszelki 
do niej komentarz i opowiadanie zbyteezneby by- 
ły. Wystareza więc, co o tem skreślono. 

X. J. Polkowski. 


Morderstwo w Tisza-Fszlar. 
(Ciąg dalszy). 
Aptekarz Karol Zuranyi oglądał trupa wraz 
z miejscowym sędzią. Nad brzegiem Cisy znaleźli 
grób odkopany a w nim trupa w mocno uszko- 
dzonych już sukniach. Na ręce był uwiązany wę- 
zełek, w którym znajdował się zbrudzony pakiet. 
Zawartość tego pakietu, po zbadaniu w aptece, 
okazała się farbą. Trup cuchnął już nieznośnie. 
Oczy zapadłe, jedno otwarte, a kolor oczu bru- 
dno-brunatny rozpoznać było można dopiero po 
otwarciu powiek. Nos był już nadgniły, zęby dol- 
ne duże i krzywe. — Do rozpoznania wezwano 
w pierwszej chwili pięciu świadków, z których 
niektórzy uznali trupa, jako Estery Solymossy, 
lecz podawali nader sprzeczne dane. Świadek nie 
może ocenić wieku trupa, sądzi, że może należał 
do dziewczyny w latach 14 do 17. Trupa omyto, 
owinięto w prześcieradło i tak przewieziono do 
wsi. Suknie desinfekcyonował świadek. 

Na pytania obrońców co do zeznań świadków 
wezwanych do rozpoznania trupa przez sędziego 
śledczego odpowiada Zuranyi, że stał zdaleka i 
odpowiedzi słyszeć nie mógł. 

Znawca sądowy prof. Dr Scheuthauer za- 
pytuje świadka o objętość i kolor plamy na no- 
dze. (Estera miała mieć znak na nodze od ko- 
pnięcia dojonej przez nią krowy). Świadek sądzi, 
że plama była wielkości monety dwutalarowej. 

Na pytanie drugiego znawey prof. Mihalko- 
vicsa, odpowiada dalej Zuranyi, że piersi miał 
trup nieznaczne; na pytanie prof. Belki, odpo- 
wiada dalej, że trup wyglądał na dobrze odży- 
wionego, lecz nie tłustego. : 

Następnie przedkłada sąd suknie z Dadajskiego 
trupa. Są to wyblakłe i stargane, przeźroczyste 
szmaty. 

Świadek poznaje takowe jak te, w których wi- 
dział trupa. Prof. Scheuthauer zapytuje, czy wi- 
doczne teraz na koszuli ciemne plamy były już 
wówczas, kiedy świadek oglądał trupa. Zuranyi 
nie przypomina sobie. Prof. Scheuthauer sądzi, że 
plamy te pochodzą z farby ultramaryny i że na- 
leży zbadać, jak długiego na to potrzeba czasu, 
aby farba ta (niebieska) przybrała kolor czarny. 
Dr Traitler robi uwagę, że farba, którą wów- 
czas próbowano, barwiła niebiesko; obecnie barwi 
ona czarno. Świadek przeto musiał ją wymienić 
przy składaniu tej farby do sądu. Świadek sądzi, 
że gdyby tę farbę przez dłuższy czas w wodzie 
pozostawiono, toby, woda przybrała barwę nie- 
bieską. 

Świadek doktorand Geza Horvath współdziałał 
przy odkopaniu trupa, pochowanego na brzegu 
przez flisaków. — Z powodu zasłabnięcia jednego 
ze sędziów, odroczono rozprawę do następnego 
dnia, t.j. 11 lipca. 


pogląda, aliści widzi pod rozwalinami murów płó- 
tno jakies malowane, gruzem przykryte i kopytami 
koni tureckich zdeptane. Postrzegłszy, z gruzów 
wydobyć każe i przynieść. Przyniesiono — gdy 


wany i dwóch aniołów; jeden z jednej strony ten 
napis trzymający: In hac imagin: Mariae vinces 


Janie. A drugi z drugiej strony: In hrc imagine 
Mariae victor ero Joannes.: W tym obrazie 
Maryi, ja Janzwycięzeą będę. Zdziwiwszy 


wesołością zdjęty, biegnie do Króla, pokazuje obraz 
icałą rzecz, jak się stała, opowiada. Wszyscy dzi- 
wują się wielce, weselą i za end poczytują: naj- 
przód ze znalezienia, w tych okolicznościach, 
chwalebnego dopiero co nad Turkiem zwy- 
cięstwa. — Powtóre dla imienia Jana, — które 
Król nosząc zwycięzcą natenczas. został. — 


nie od kogo innego, ale od samegoż tego króla 
Hetmana, nie o tem nie myślącego, znaleziony był. 
Zaraz tak król jak i inni znaczniejsi panowie do- 
łożyli wszelkiej pilności w wywiadowaniu się, kto- 
by był owego zamku dziedzicem, i jakie imie 
miał, albo czyliby jaki pan, to imię mający, i z ja- 
kiego zwycięstwa sławny, w tych stronach, teraz 
albo przedtem nie zostawał? Ale znikąd zebrać 
nie mogli wiadomości żadnych. Niektórzy domy- 
ślając się mówili, że św. Jan Kapistran pomienio- 
ny obraz z Włoch niegdyś w tę stronę przyniósł 
i z nim wielkie zwycięztwa nad Turkami w We- 
grzech otrzymywał. Król przyjął ten obraz z wiel- 
ką pobożnością i poszanowaniem, oczyścić jak tyl- 
ko można było kazał, prócz znaków na twarzy, 
które od podeptania koni tureckich pozostały. — 
Tenże obraz z sobą w innych obozach wojennych 
miewał i w kaplicy królewskiej wystawiwszy, Msze| Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
św. przed nim miewać i litanie Loretańskie przez |po 20— marek (11 zł. 70 cent.); — Żyto za 
XX. Dominikanów śpiewać przykazał. 100 kilo po 14:80 marek (8 złr. 66 ent.); owies 
„To samo królowa Marya Kazimira, jako za ży-|za 100 kiło po 13:50 marek (7 złr. 90 cent.) ; — 
cią króla, tak i po śmierci tę cześć i poszanowa- rzepak za 100 kilo 33:— mark. (19 złr. 30 ent.). 
nie zachowywała, i z sobą do Rzymu przywiozłszy, ZNAM 1 fD 
codziennie podczas Mszy św. wystawiać kazała, 
doznając w przytomności tego obrazu wiele łask 
Boskich, za przyczyną tejże Matki Bożej świad- 
czonych. Po śmierci zaś królowej roku 1716 po- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Gospodarstwo handel i przemysł 


Wiedeń 11 lipca. 

> ©kowita. Na naszem targowisku towar go- 
towy nominalnie 35 złr.; znaczne transakcye na sier- 
pień-paźdz. i wrzesień-paźdz. po 34:50 złr. 


Jakóbowi.ć ` claw, 10go lipca: na lipiec 55:50 mrk., na sierpioń 
Tę relacyą z podpisem i pieczęcią wnuki Vane pono mrk, — Szczecin, 10go lipca: w miej- 


na styczeń-kwiecień 50:25 frk. 


za 100 kilo bez cła 9:65 
10go lipca: w miejscu 7:40 mrk., na lipiec 7:40 mrk., 
10go lipca; za 100 kilo 18:— frk.— Nowy Jork, 


delfii na lipiec 7*/, et. pap, nafta surowa 7 —— 
et. pap. ś 


Artykuty w dziale „Nadesłane* nie poche- 
dzą od Riedakcyi. 


3 — NADESŁANE. 


skiego w Krakowie pod opieką męskiego Tow. ś. 


30 mi jse do obsadzenia z początkiem roku szkol- 
nego 1883/4. Interesowani zechcą wnieść (pod 


ctwo moralności, 5) dokładny adres petenta z wy- 
rażeniem miejsca pobytu i ost. poczty. 
Termin zgłoszeń: do 1 siepnia b. r. 
Uprasza się uprzejmie pisma krajowe o powtó- 
rzenie niniejszego zawiadomienia. 


Nadesłane. 
LJ 
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L. W. Gostkawski 


Konstruktor zegarków wysokiej precyzyi 
w Genewie 


Ulica Levrier Nr. 13 w Szwajcaryi. 


powodu 200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia przez 
króla Jana III postanowiliśmy na pamiątkę tego 
wiekopomnego historycznego faktu, zniżyć cenę 

) trzech gatunków  najpraktyczniejszych zegarków, 
mianowicie: 

1) Remontoar meski srebrny, duży, wielkości 19 linij, 
anker o 15 rubinach, półchronometr nakrecający się bez 
kluczyka, z ceny 200 franków ustanowionej w cenniku na 
150 franków. 

2) Remontoar meski, złoty, wielkości 19 linij, o 15 
rubinach, anker, półehronometr; nakrecajacy się bez klu- 
czyka, z ceny 380 franków na 296 franków. 

3) Remontoar damski, złoty, cylinder, o 10 rubinach na- 
kręcający sie bez kluczyka z ceny 250 franków na 190 
franków. Na żądanie może być tylko monogram. 

Bla PP. Doktorów. 

4) Chronograf, remontoar złoty, wielkości 19 linij o 21 
rubinach, ankier chronometr, „balancier compensateur“ 
z oddzielną , sekundy w centrum, z ceny 400 franków 
zniża się na 580 franków. x 

5) Nowego systemu chronograf jak powyższy, lecz o 
15 rubinach i pół-chronometr 896 franków. 

W razie żadania zegarka w podwójnej kopercie do cen 
powyższych dopłaca sie: do zegarka damskiego franków 
20, do meskiego franków 50. 

Zegarki srebrne wykonane są z najlepszego srebra, 
złote, ze złota dukatowego, czyli próby 18 karatów; do- 
skonały mechanizm i wysoka precyzya nie pozostawiają 
nie do życzenia. ; 

Każdy zegarek ozdobiony jest pięknem popiersiem So- 
bieskiego rytem artystycznie, z datą 1683 — 1883, lub na 
żądanie monogramem albo herbem. Do każdego zegarka 
dodaje się gustowne pudełko i świadectwo fabryki porę- 
czające na 30 lat. i : ; 

mwe Prawo korzystania ze zniżonej ceny 
wyjątkowo tych pięciu gatunków zegarków przy- 
sługuje tylko prenumeratorom „Czasu.* 

Pieniądze należy przesyłać pod adresem: Monsieur 
L. W. Gostkowski, Genćve, Suisse. Po otrzymaniu należy- 
tości, wysyłamy natychmiast franco kupione zegarki pod 
wskazanym adresem. 

Zegarki obejrzeć można 
w Administracyi „Czasu“ w Krako- 
wie. 

Cenniki żądającym przesyłamy franco. 


seu 56:80 mrk., na lipiec-sierpień 56:10 mrk,, na 
sierp.-wrzesień 56'50 mrk., na wrzesień-paźd. 54 
mk, — Beńlin 10go lipca: w miejscu 57-50 mrk., 
-| ng -lipiec-sierpień 56:80 mrk., na sierpień-wrzesień 

57:10 mrk., na wrzesień-październik 54:80 mrk, — 
Paryż, 10go lipca: na ten miesiąc 48 25 frk., na 
sierpień 49'—frk., na wrzesień-grudzień 49:50 frk., 


Nafta. Wiedeń 11go lipca: za 100 kilo z cłem 
z dworca amerykańskiej 23-——23'25 złr.— gali- 
cyjskiej 2125—21-50 złr.— Tryest, 10go lipca: 
‘— zt. — Brema, 
l0go lipca: za 50 kilo 7:50 mrk.— Hamburg, 


aa sierpień-wrzesień 7:80 mrk, — Antwerpia, 


10go lipca: za galonę na lipiec 75/, ct. pap., w Fila- 


W Internacie uczniów Seminaryum nauczyciel- | zzz 


Wincentego a Paulo zostającym, znajduje się 20— 


adresem: Zarząd Internatu, Kraków, ul. Floryańska 
Nr. 57) podanie zaopatrzone : 1) w metrykę chrztu, 
2) świadectwo szczepionej ospy, 3) świadectwo u- 
bóstwa, 4) świadectwo szkolne z ostatniego połro- 
cza, lub jeżeli była przerwa w naukach, świade- 


(837-21) “ 


Kraj petersburski donosi: 


cuskim.“ 


Do N. Fr. Presse telegrafują dnia 10 b. m. 
z Berlina: Kraszewskiego i Hentscha przesłuchi- 
wał wczoraj przez dłuższy czas radca sądu kra- 
jowego Brauzewetter. W najbliższych dniach ma 
się rozpocząć przesłuchiwanie świadków. 


„Podczas pobytu nuncyusza papieskiego msgra 
Vanutellego odbył się u JE. metropolity Gintowta 
obiad na cześć przedstawiciela Ojea św.. W liczbie 
zaproszonych był minister spraw wewnętrznych hr. 
Tołstoj, dyrektor departamentu obcych wyznań ks. 
Kantakuzen, wyżsi urzędnicy ministerstwa, człon- 
kowie kapituły itp.. Pierwszy toast został wniesio- 
ny ptzez hr. Tołstoja na cześć papieża Leona XIII, 
poczem wstał msgr Vanutelli i w krótkiem prze- 
mówieniu wykazał, że wdzięczność za przyprowa- 
dzenie do skutku ugody należy się cesarzowi A- 
leksandrowi III; wniósł więc zdrowie Najj. Pana. 
Oba toasty były wypowiedziane w języku fran- 


I wi 3 czystości, która dla kraju, dla mnie i dla mojej: 
Ostatnie adomości. i zodajiy ma równie wysokie znaczenie; chętnie po- 


zostanę podezas uroczystości z wami, czując się 
szczęśliwym w gronie mych wiernych Kraińców.* 

Burmistrzowi zaś odpowiedział N. Pan: „Przyj- 
mij Pan gorącą wdzięczność za serdeczne powi- 
tanie. Bardzo się cieszę objawami patryotycznych 
uczuć obywateli Lublany, na której dobrobycie 
wiele mi zależy.“ st 

Lublana 12 lipca. O godzinie 8 rano odbyła 
się suma w kościele św. Mikołaja. Przed kościo- 
łem oczekiwali cesarza prezes ministrów, minister: 
Falkenhayn i naczelnik kraju. W przedsionku 
kościoła pokropił ksiądz- biskup cesarza święconą > 
wodą. Cesarz następnie wszedł uroczyście pod: 
baldachimem do kościoła. Na sumie, celebrowanej 
przez biskupa, była świta cesarska, jeneralicya, 
wyżsi urzędnicy, deputowani do sejmu i repre- 
|zentacya miasta, Izby handlowej i licznie zgro- 
madzona publiczność. Po sumie. odbył cesarz 
przegląd obywatelskiej zwardyi weteranów, uszy- 
kowanej przed kościołem. Tłumy ludu witały 
monarchę wszędzie z zapałem. 


Paryż 12 lipca. Nadeszłe w wieczór raporta 


z Tonkinu donoszą, że wszyscy ciężko ranni pod 


cił chory pamięć. 


względem dostarczyć rękojmi. 


niale przyozdobionego. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Frohsdorf 12 lipca. Stan zdrowia hr. Cham- 
borda pogarsza się z każdą godziną. Otoczenie je- 
go przygotowane jest na wszystko ; chwilowo stra- 


Berlim 12 lipca. Z powodu kwestyi decen- 
tralizacyi kolei austryąckich, omawia National-Ztg 
w artykule fachowym braki strategiczne w ga- 
licyjskim systemie kolejowym, zaznaczając, że 
podczas gdy Rosya buduje prędko strategiczną 
kolej w zachodniej części państwa, w Galicyi są 
koleje strategiczne. z wyjątkiem kolei Munkacz- 
Stryj zaledwie w stadyum-przygotowawczem. Szcze- 
gólnie niema warunków dla szybkiego skoncen- 
trowania wojsk między Krakowem a Lwowem. 
Dla sprowadzenia wojsk z wewnątrz państwa są 
tylko trzy jednoszynowe koleje. Dla pięciu zacho- 
dnich korpusów armii jest linia Oświęcim- Kraków- 
Tarnów, dla południowo -zachodnich i południo- 
wych korpusów armii linia Preszów-Tarnów i Łup- 
ków-Przemyśl, dla korpusów wschodnich Stryj- 
Lwów. Pierwsza z tych linij jest niebezpieczną; 
w razie ewentualnego zepsucia, pochód armii zo- 
stałby przerwany. Budowa linii równoległej z Hra- 
dyszcz do Żyliny, a dalej przez Żywiec do Kra- 
kowa, z drugiej znów strony przez Nowy Sącz 
i Sanok do Przemyśla jest niezbędną dla zabez- 
pieczenia pochodu armii. Autor tego artykułu 
wątpi jednak, czy Głalicya może państwu pod tym 


Telegramy biura koresp. 


Podróż Cesarska. 


Lublana 12 lipca. Na wszystkich stacyach 
między Cilli a Trifail przyjmowano uroczyście 
Monarchę. W Trifail naczelnik kraju Winkler po- 
witał Monarchę; marszałek krajowy Kaiserfeld 
ze styryjskim Wydziąłem krajowym pożegnali Mo- 
narchę w chwili odjazdu. Na stacyi zgromadziła 
się także młodzież szkolna. Równie serdecznie 
powitała w Lityi Monarchę rodzina ks. Ernesta 
Windischgriitza, duchowieństwo i lud. O godzinie 
3 kwadranse na 5-tą przybył Cesarz do Lublany. 
Na bogato przyozdobionym dworcu kolejowym 
oczekiwali przybycia Monarchy książę biskup, 
jeneralicya, burmistrz na czele rady miejskiej, 
tudzież reprezentanci władz, Izby handlowej i 
różnych korporacyj. Cesarz odpowiedział bardzo 
łaskawie na przemówienie burmistrza, powitał bi- 
skupa i przyjął od bar. Winklerówny, która sta- 
ła na czele 40 panien, prześliczny. bukiet pier- 
wiosnków, wśród tonów hymnu ludowego i entu- 
zyastycznych okrzyków ludu. Wśród nieprzejrza- 
nych tłumów ludu wjechał Cesarz do miasta wspa- 


Przed zamkiem cesarskim powitali Najj. Pana 
marszałek krajowy hr. Thurn, Wydział krajowy, 
Kapituła, wyżsi urzędnicy:i korpus oficerów, gdzie 
już oczekiwali na przybycie Najj. Pana prezes 
ministrów Taaffe, minister Falkenhayn, hr. Hohen- 
wart i wielu innych. O godzinie 6-ej wieczór od- 
był się obiad dworski. Urządzona przed zamkiem 
serenada i korowód z pochodniami, wywołała 
entuzyazm. Gdy zaintonowano hymn: „Mein Oester- 
reich,“ -wznosił lud co chwila okrzyki; „Niech 
żyje!* Porządek był wzorowy. Cesarz odpowie- 
dział na przemówienie Marszałka krajowego na 
dworcu kolei, w tych mniej więcej słowach: „Cie- 
szy mnie bardzo, że mogę wziąść udział w uro- 


Hanoi i wzięci do niewoli przez nieprzyjaciół, zostali 
zamordowani w sposób barbarzyński. Kónających 
włóczono po ulicach. Œubernator w Hanoi kazał 
rozstrzelać jednego z jenerałów anamijskich. 
Paryż 12 lipca. Pasteur, znakomity francu- 
ski chemik i członek Akad. fran., proponuje wy- 
słaniv misyi do Egiptu dla badania cholery. 
Londym 12 lipca. W Izbie niższej donosi 
Childers o prowizorycznym układzie z Towarzy- 
stwem kanału sueskiego w sprawie wybudowania 
drugiego kanału, dodając, że rząd chce 8 milio- 
nów funtów potrzebnych na budowę kanąłu osią- - 
gnąć drogą pożyczki, a wniosek ten ma służyć za 
podstawę dyskusyi nad układem z. Liessepsem. 
Londyn 12 lipca. W -Izbie niższej oświadcza 
Gladstone : Podług wczorajszych wiadomości z Ma- 
dagaskaru, polecił admirał francuski konsulowi 
angielskiemu opuścić Tamatavę w 24 godzinach. 


pogrzebie; Anglicy zgromadzili się na pogrzeb. 
licznie, na którym było także wielu oficerów i 
majtków z okrętu wojennego „Dryad.* Admirał 
francuski przerwał komunikacyę między okrętem 
angielskim, a stałym lądem; kapitan angielski 
mógł tylko ustnie protestować przeciw temu. Flagi 
wszystkich konsulatów zagranicznych ściągnęli 
Francuzi; sekretarz konsula angielskiego i misy- 
onarz Shaw, ostatni oskarżony podobno o utrzy- 
mywanie korespondencyj z nieprzyjacielem, zo- 
stali aresztowani. Zawiadamiając Izbę. o tych 
pierwszych przykrych doniesieniach , oczekuje 
rząd informacyj i oświadczeń od rządu francuskie- 
go, których udzielenie w podobnych stosunkach 
i my poczytywalibyśmy za swój obowiązek. 

Madryt 12 lipca. Zapewniają, że Hiszpania 
wystósowała w porozumieniu z czterema mocar- 
stwami przedstawienie do gabinetu angielskiego 
o zagrożeniu powszechnych stosunków sanitarnych, 
jeśli w portach angielskich nie: będzie urządzoną 
kwarantanna.. Utrzymują, że jeśli Anglia nie usta- 
nowi kwarantanny, będą mocarstwa zmuszone u- 
stanowić kwarantannę na statki przybywające 
z Anglii. DOE) 


Kursa — Wiedeń 12go lipea. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78 70. — 5'/, Renta 
papier. nieopodat. 93:50, Renta srebrna 7950. — 
Renta złota 99-10. — 6%, Renta złota węgierska 
120:10.— 4%, Renta złota węgierska 88:65. — — 
Losy z r. 1860 135:60. — : Akcye Banku Austr. 
Węg. 838.—  Akcye kredyt. — *—. — Lendyn 
120:—.— Napoleony 9:50:—. — Lombardy 156:50 
Losy roku 1864 168:—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 295:50. — Akeye kolei Lwowsko -Czer- 
niowi'eck. 169-—. — Akcye kolei węg.-półn. wach. 
15825— Obligącye indemn galicyjs. 99— —. 
Losy prem. węgiersk. 11525,— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum, 145:50.— Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 202:50.— 6%, Listy zast. hipot. 10190. — 
6% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102:—.— .Akcye kolei Siedmiogro. 164:—. 
Marki 58-50.:— Ruble 116 25. — Dukaty 5:65.—. 
Srebro ——, — Akcye Anglo-Bank ——, — 

Usposobienie giełdy: stałe. 

Beriin 12-go lipca. — Banknoty anstryackie 
171:—, — Krótki Wiedeń 170:65. — Krótka War- 
szawa 19870. — Banknoty rosyj. 19890. — 5°% 
Listy zast. Polskie 62:55, — 4% Listy likwidae. 
Polskie 5490. — Akcye kolei Karola Ludwika 
127:12.— Akcye austr. kredytowe 507:—. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowske. 


4% listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot i 
sy paa 20 lat, banknot. za 100 złr. W. a. . 100 — |162 — Ne-A nstal RAY RW 160 
42 HStY zastawne Król. Pol.zr.1869 [, 100 rubli] |00 25e4 101 —;4| Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 


n 
n 
ierskie . 200 7 
% | ikwi : a ; SER węgierskie . £$ 

% listy likwidacyjne Królestwa Pel. Í „ 100 rubli] | 87 5085| 88 755 De positen Bank- $ RRR OO A 
Ak Akcye kolejowe i bankowe. Escompt GAL zana: ; GK $ 
0ye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 | 295 50 | 297 — | Gal. Banku dla Hand. i Prz, n 
» 3, Lwowsko-Czerniowiockiej  » 200 || 169 — | 170 50 | Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 

v Bau hipot. we Lwowie » 200 || 300 — | 305 — ię, RB ZM 
an s A E aż PÓKI, PA, T. . . . n 
» u gal. dla h. i prz. w Krak. » 200 i Wied. Bankverein . 108 33 


Losy krajowe. : 

Losy aja RE E E | BB Albrechta mó a złr. bez% 
y masta Stanisł ENS AAFAA 22 4 — rechta . . . . . 4 7 

AE CZ B-P Altóld-Fiume. . . . 200 „ 6% 


Donau -Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5% 
Elżbiety... « « « . 210 
Linz-Budweis . . 
Salzburg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czern.Jassy . 200 
Nordwest austr. . 200 


9 „ Lit. B. 200 
Rudolfa =>, 200 
Siedmiogrodzka I . . 200 
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 
Siidbahn (Lombardy) . 200 
'Theisbahn (Cisańska) . 200 
Weg. gal. Łupkowska. 200 

„ Nord-Ost . . . 200 

»  Westb. Stuhlw. . 200 


Listy zastawne. 


6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
50, Boden Credit allg. złotem płatne 
5% Ą „ papier 38 lat 
6°% Tow. kred. krąkowskiego 18 lat 
7%, Listy dłużne  „ . „. 20 lat 
6%, Towarzystwa kredyt. „ _ 36 lat 
OWA) = ż złote 36 lat 
40/, Gal. Tow. Kred. ziemsk, . . . . 
50% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
GAS: 5 5 » nowe 37 lat 
6% » Bank Hipot. lwow.. Ff 
Ben MED WIRE Zi oz 
50, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5%, Szląsko aust, Bod. Kredit-Anstalt 
51/9, Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
BoA), » Bøden Kredit-Institut . 


Priorytety kolei. : 
Albrechta. . . . . . 300 złr, 5% 
Alfóld-Fiume s +-:20053> 

Em. 1874 -200 , 


Donau-Damptsch. 100 i 200 „ 6%, 
KBizbiety:e r, 0503 100 n 4% 
Em. 1862 . .300 z „*„ 


U 3 3 3 u 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 
3 3 8 3 3 3 3 3 3 3 34 3 3 3 3 3 3 3 


n 


Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% 
5 Em18705-4200—5—%%5 
' ea O 02 2007453535 
»,  Nalzb.-Tyr. 1870 200 „ s» 
Eperies. Rarn. węg. część 300 „  » 
Ferdyr.-Nordb. m. kon. . . . 44% 
m m ozWwalialstt +" 20 G8 5 
» . Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% 
» poż. 14 milion. 1882 . „ 
»  _poż. 1872 r.. . 100 złr. 5% 
Franc. Józeta Em. 1867 . 200 ” 


A „_ Em. 1873. 200 » 
Gal.-Karol.-Lud. 1 Em.. 300 n 
R H „1871 300 s 

S HI „ 1872 300 n 
Koszycko-Oderb. . . . 200 n 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4⁄% 
„M „ 1867300 „ 4% 


» IM „ 1868 300 


n 

n 

n 

n 

n 

n 

n 

” 
n n 
> RVR EO I da 
Nordwestb. austr. . . . 200 5 5 
” » Lit: B. s 200 ae p 
z „ Em.1874 200 „ p» 
Rudolfa ES O ENES 
ERAN TPS Lo HEERE 28007, 
„R Z KEUN o PEER UE 
„ Salzkam. gut. zł, 800 „ » 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 „ , 
Staatseisenbahn . . . 500. fr. 3% 
Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3% 
ż > . 200 złr. 5% 
Theissb.-Gesell.. . . . SŁ 
Weg. gal. Łupkow. . . 200 „ » 
b » Em. 200 „ > 
sz =NONORt "o ni o ae EO dies 
a REA OO 0 AGARRA: 
» Westbahn. . . .200 „ , 
5 „.- Em. 1874200 „ 

Losy. 
5% Donau Regul. . . . . złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 1 

Węgierskie . . „ - 100 
Tureckie . . . fr. 400 


p 


3% 
Kredytowe . . . . . złr. 100 


4Y, Donau-Dampfsch. . 
Insbrucku . EREN E 


zdr. 
n 
n 
Keglewicha . 3 no 210)/5 
Krakowskie , . . ożia 10 
Ofner (miasta Budy) . SASEN) 
Balty Gi Fo notte en 42 
Rudolfa sa WJ 
Salma . . . » 42 
Salzburgskie. n. 20 
St. Genois 0.42: 
Stanisławowskie RZESZĘ ECU) 
4/,9% Tryesteńskie . . . „ 105 
4% A: E AEE i 
aldsteina . . . . , KALZJ I 
Windischgritza . Eray l 
Waluty. 
Dukaty ważne . REO A T 
Zorfrankowidn no aE E 
Imperyały: rosyjskie .. AOS 


Funty szterl. angielskie 

Liry tureckie złote > « « : « + 
Marki niemieckie za 100 marek |. 
Rubel papierowy za 100 . ASH 


Lwów 11 lipca. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5% Listy zast, Tow. kred. ziem... 
4% 


5o/, 7 k A ? 37-letnie . 


n 


Gm > Banku hip. gal. 00 
GZ ETA » . włośc. galic, . 
5% Obligi indemn. gal. 5%% podał. 
6%, „ pożyczki krajowej 


WWarszawa 11 lipca, 
5%, Listy zastawne nowe 1869 r. . 


i kupon 
4%, Listy likwidacyjne . 


kupon . 


170 50/171 — 


Przed upływem tego terminu umarł konsul; ad- 
mirał wezwał Anglików, aby byli obecnymi na 


o $. p. Julianie Horainie zostało 
około 300 egzemplarzy O©bra= 
zu symbolicznego z hi= 
storyi amerykanskiej, 
z objaśnieniem po polsku. Jestto rzecz 
pożyteczna, a zarazem piękna litogra- 
fia kolorowana. Obraz ten składa się 
z 64ch oddziałów, przedstawiających 
fakta historyczne i z 35 portretów 
sławnych ludzi. 

Te obrazy są do sprzedania w księ- 
garni p. K. Bartoszewicza w Krakowie. 

Cena była dotąd 4 złr., obecnie zni- 
żoną jest na 2 złr., sądząc, iż przy- 
stępniejsza cena, oraz wzgląd na ro- 
dzinę $. p. Juliana Horaina , ułatwi 
rozprzedanie tychże. (1386-16-20) 


KSIĘGARNIA 
G.Gebethnera iSpółki 
W KRAKOWIE 
otrzymała na skład główny: 


Chełmecki X. J. Słowo o od- 
sieczy Wiednia, z okazyi 200- 
letniej rocznicy, na dzień 12ty 
września 1883 r. przypadającej. 
Cena 40 ct. (1652-2-2) 


ZRZEC CEĆ 
TANIE WYDANIA 
J. Chociszewskiego. 


Wzieje narodu polskiego dla ladu 
i młodzieży. Wydanie V., 120, 256 str., Z 80 
rycinami, 50 ct. 

Mała historya polska dla dzieci, 160, 
100 str. z obrazkami, 10 ct. 

Wsiążeczka o Kościuszce dla dzieci 
polskich, 160, 96 str., Z portretem, 10 ct. 

Miistorya święta z dodatkiem mare- 
go katechizmu, W krótkości zebrana, 80, 
120 str., z wielu rycinami, opr. 25 ct. 

Kucharka polska miejska i wiejskas 
zawierająca kilkaset przepisów kucharskich, uło- 
żona przez T. Wiśniewskiego, 80, 84 str., opr. 45 €. 

Zywoty świętych Watronów narodu 
polskiego dla ludu i młodzieży, 120, 208 str., 
z rycinami, 60 ct. 

Mistorya © rycerzu zkotoskrzydłyme 
p porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o zło- 
tym zamku, 120, 36 str. 15 ct. (1311-9-) 

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty żądane 
dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą. 


JE- Do nabycia w Administracyi 
„Czasu* w Krakowie. WE 


OBWIESZCZENIE. 


L. 670. (1654-3 3) 


i DA KA 


władająca poprawnie językiem polskim, 
znająca także język niemiecki, 
ralna, 
obywatelskim domu w Odessie. — Wiado- 
mość w hotelu Polskim u gospodarza. 


Mme Marie Grossmann-Schroth 
Maison d'éducation de jeunes filles, fondée 
en 1859, dirigée par Mmlle J. Hessling. 
Dresde, Bismarckplatz 
religion en polonais. Les meilleures réfé- 
rences à donner. 


Zakład krowiankowy 


koncesyonowany przez Wys. e. k. Namiestnictwo 
iprzez | 


weterynarza m. Lwowa i docenta weterynaryi, 


Porcya na jedno szczepienie 1 złr. 10 ct. Na żąda- 
nie wysyłam za pobraniem, 


Lwów, ulica Łyczakowska Nr. 7. 
Z RÓ 


EE EEE 


L. 32581. 


CZAS z Piątku 13 Lipca 1888. 


Bona Polka 


Najnowszy dokładny plan 


osoba mo- 
znajdzie umieszczenie w zamożnym 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA 

` WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI, 
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie 

i objaśnieniem w formie książeczki. 
IE- Wydanie drugie znacznie pomnożone č poprawione. %%i 
Nakład i własność H. Miildnera. 
T» 
BIES" Cena egzemplarza 70 centów. "M 

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 6. 

ae Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. wa 


1702-2-3 5 A $ 
[ ] konanemi widokami 


SESESESAŚE 


8, I. Leçons de 
(1676-4-8) 


l 
Fea 


(płyn ułatwiający tra- 


S G H E R | N G A esencya pepsynowa wienie) zrobiony wedłag 


Dra Oskara Licbreicha, profesora farmakologii przy uniwer- 
sytecie berlińs,kime. Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie, pa- 
lenie w żołądku, zadegunienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytuozów i t. d. 
usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemuie smakujący płyn. — Cena 


faszit 2 marxi. 
Scheringa Zielona apteka 
w Berlinie N. Chan.sóe-Str. 19 (Wittich & Benkendorf). 
Skład u aptekarza K. Wiszniewskiego w Krakowie. (51-20-) 


ys. Wydział krajowy subwencyonowany, 
pod dozorem władz sanitarnych, 


L. J. Kubickiego, 


poleca zawsze 


świeżą krowiankę. 
(1363-20-20) 


Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a | 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na | 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest | 
urzędowo ochronion a go naśladuje, | 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład : | 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie- 

liznę bardzo trwałą . złe. T— 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej . « « « * « * : 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu . 

1 sztuke 195 centym. szerok. na 


Wszel- 
kie cier- 


x Duszność, | 
chrypka. 


W Paryżu, Skład główny w Ap 
ostać można we Wszy. 


KRÓL. BELGIFSKIE PAŃSTWOWE PAROÓWCE POCZTOWE. 


> 


LINIA OSTENDE-DOVER. — SŁUŻBA POCZTOWA. 


Najkrótsza i najciekawsza droga z Ausiryi do Anglii. 


y e o s 

_Parowce pocztowe państwa belgijskiego s najszyb: 
szemi Kanału i są pod kierunkiem wyborowego personalu. — Urządzone bardzo wykwitaie, nadają 
podróżującej, publiczności wszelkie możebne bezpieczeństwo i wygodę. — Łóżsa urządzone są wedle 
systemu Lebacq dla ochr ny przed chorobą morskg.— Dwa odjazdy codzień w każdym kirun- 
ku z Wiednia do Londynu w 36 godzinach, z Pragi w 43 godzinach, z Wryestu w 50 
godzinach i z Budapesztu w 43 godzinach.— Odjazd z ©stendy o godz. 10 m. 30 przedp. 
i 8 m. 10 wieczór; z Dover o 9 m. 30 rano i 10 wieczór (po nadejściu pociągów kuryerskich i 
pocztowych ; połączenie w obu kierunkach.)— Bezpośrednie bilety na tę przestrzeń wydają we 
wszystkich większych miastąch w _ Europie — Czas trwania tychże wynosi miesiąc. — Uprawniają 
one do pobytu we wszystkich główaych stacyach przestrzeni podróży.— Przyspieszony trams- 
port paczek pocztowych. przesyłek wartościowych i t. d. (1685-1-6) 


Wagony do spania. 


„ 850 


„ 1180 


włoskie łóżka „ 1280 


Celem przekonania się © gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
Ki wszystkich gatunków. (1163-1505 -) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


ea 


Ogłoszenie licytacyjne. 


Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych przy drogach krajowych na rok 1884, ewentualnie zaś 


po koniec roku 1886, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. 


Termina pomienionych rozpraw oznaczą pojedyncze Wydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy 


ko prowizorycznie obsadzoną będzie. j pomiędzy 8 sierpnia a końcem września b. r. 


browie. Stosowne uzdolnienie tech- 
nieczne i praktyka przy robotach o- 
koło dróg są niezbędnie wymagalne. 


Z Wydziału Rady powiatowej 
w Dąbrowie, d. 3 lipca 1883 r. 


Prezes: J. Męciński. 
Sekretarz: M. Zagórski. 


KAMIENICA ` 


w śródmieściu, w najlepszym stanie, bez wszel- 
kich długów, i czyniąca dobry dochód, jest z 
wolnej reki zaraz do sprzedania. Wiadomość przy 
ulicy Sławkowskiej w składzie broni „Diana“. 
Pośrednicy wykluczeni (17C0-2-8) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pięułek roślimych CAUVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze Z wielkiem po- 
wodzeniom; ponieważ składają się Yb z ZTO- 
ślin, JĄ rznięcia ani kolek 1 mogą się 
używać ŻE środek orzeżwiający, OczysZCzająCY 
krów lu sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, s 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikac 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
BASH znajdował się napis Cauvain: 

Payin w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. _ (26 i, 
- Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 
Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie- 
Bo TS Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u.p. 
Caliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w 3 t. 
Dra. Mankiewicza, — w 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcać 
p. Golichowskiego. 


Słowo do mieszkańców prowincyj 
w Austryi-Węgrzech. | 


Proszę korzystać jaknajszybciej ze sposobno- 


- ści, która się więcej nie zdarzy— nabyłem bowiem 


kilka tysięcy sztuk oryginal. 
angielskich ciepłych 


pledów podróżnyc 


bardze długich i wielkich, w ciemnych i szarych | 
kolorach, kióre mogą być także użyte na kom- 
pietne ubrania, po zadziwiająco taniej 
cenie i rozsyłam je za odebraniem pieniędzy 
(1516-6-10) 


tylko po zir. 4£*50 za sztukę. 


Prócz tego obowiązuję się publicznie, zwrócić 
każdemu pieniadze, komu się towar nie spodoba. |. 


lub za zaliczka 


` Adres: Wśische- Magazin 
w Wiedniu, Stefansplatz 9. 


pa 


Brodach w aptece p. M. 
w aptece 


h kie warunki licytacyjne i że wszystkim tym 


Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytacyę w roku 1883. 


Cena wy- 
wołania 


rzy 


Grupa Droga krajowa Powiat Nazwa stacyi UWAGI. 


Piorunka (Nowosielec) | 1,400 | z domkiem 


. | Rzeszów-Nadbrzezie Niski =- Trise 564 E iea 
I | zeszów-Nadbrzezi | iski BE boa |: Gada 
2.645 złr. 
| . | Dynów | 2,556 | z domkami 
IL. | Sanok-Rzeszów | Brzozowski | Niewistka | 5801 - 
SBAA ! 3,106 złr. GRZE 
5] | : | : Błotnia " | 1,400 z domkiem 
6 | III. | Żółkiew Mosty Krystynopol | Sokalski | Nowydwór. | 24% | 2 lomkiem 


3,825 złr. E 
| 000 | z domkiem 
| 1,600 | z domkiem 

2,100 zir 
RANNE 1,440 z domkiem. 

| 1,800 | z domkiem 
2,740 złr. zew 


| Brzeżański 
Rohatyński 


i Kurzany 
| Kutce 


_Tarnopolski Szlachetńce 
| Zbarazki | Zbaraż 


Strusów | 1,610 | 


(1751-1-3) | 


ZCZENIE.|P. Ign. Potakowskiegoj 
i (1656 8.8) | „praszam o podanie mi swego 

Dnia £% lipca 1883 r. do | miejsca zamieszkania i spiesz» 

godziny 4ej popołudniu odbędzie się|ne załatwienie tyloletniej wia» 

publiczna licytacya za po-|domej mu sprawy. 


mocą pisemnych ofert na wydzier- i 2 a. 3 
żawienie dobra miejskiego Pławy, Fr. Wierzuchowski. | 


obejmujące w 3ch stawach do 218 
morgów ornego gruntu, łąk i wikla, MAGAZYN . 
z prawem propinacyi i rybołówstwa | w pay cg g E 
na rzéce Wiśle, oraz z budynkami J Zaplatalskieg 0 
w Krakowie, Rynek l. A—B 37, | 
otrzymał świeży zapa 


gospodarczemi, na lat 6, od 1 paż- 
dziernika 1883 r. aż do końca wrze- y rap 
kufrow 
p i torb do podróż 


śnia 1889 r. 
Cena wywołania roc.nego Czyn- 
szu wynosi 1,800 złr., od której kaloszy letnie 
o . . £ i 
A /o wadium t. j. kwotę 180 złr. angielskich, płaszczy gumow yel 
o oferty dołączyć należy. |i płóciennych od kurzu, i 
Warunki licytacyjne mogą być|parasoli, rękawiczek, 
przejrzane każdego czasu W tutej- PE ręczników: 
szym Magistracie w zwykłych go-|09 sapier 
; Ę Jig? WIELKI WYBÓR. 
skarpetek, pończoch i kaftanikó 


dzinach urzędowych. 
siatkowych fil de cos i jedwałn, 


Magistrat Oświęcim | s i | 
dnia 6 lipca 1888 r. Skład w elocypedlow w różną 
wielkości. _ (1496-12)! 


Burmistrz: F. Knihinickt. 
ERA CZE WOTA E ar 


Lokomobila z młocarnią 


nowszej konstrukcyi, jest każdego 
czasu do nabycia za cenę bardzo 
przystępną. — Zgłoszenia przyjmuje 
B. Wohlfeld w Pleszowie 
pod Krakowem. (1692-4-7) 


OBWIES 


Nr. 1689. 


DAEWOO 


F. J. Demmer w Krakowie 

poleca BRON swoja powszechnie zna 
z dokładności strzała | wyroba 
. wedlug najnowszych systemów. 


Dubeltówki Lancaster - 
i z lafami Choke bored od złr. 32 do 4 


| m. uż M..--Va„A Hi|Dubeltówki Lefauchenx n » 20 » 
Thé Purgatif Chambard | | Dubeltówki kapalowe p n 12 » 
$ | Pojedynki kapzlowe AKIR TA 
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE Rewolwery odtylcowè n» » Ea» | 
. A Krucice pojedyncze E 
Pana CHAMBARD „Paryżu | Kracice BR SAR 
"Ww skład których wchodzą wyłącznie s) | Pistolety tarczowe mom Born] 
—| rosliny i kwiaty, Pistolety Floberta Ep dn mj 
stanowia środek Stutee Floberta Zo eb 12.3 
przeczyszczający , (J |Stućce tarczowe Odtyl n` n 50 „Al 
najprzyjemniejszy yada 
i najtańszy. Oso- JR Używaną broń mieniam lub przerabia 
by, bez różnicy PR | Naboje do wszelkich systemów. Srót! 
piel i wieku, mo- PB] | growineyi 5 kilo tranco za 2 złr. Kom 
EE SAW tme Genniki franco. 


bez oderwania się od zajęć. Użycie ich (2371 
oswobadza od zaflegmienia i żółet, które ARG 
się ód czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecaja 
funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi wa- 
twiają.. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw ; zwrolom g 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serc, 
niestrawnościom, zatwaydzeniom i wszel- 
kim dolegliweściom, porhodząeym z zaflegź 
mieniu kiszek lub żołądka. 
A) WKRAKOWIE: w aptekach pp. PRACCZYŃSKIEGO, 
KebYkA i WISZNIEWSKIEGO. 

(997-8-) 


Pierwsza morawska fabryka: papy 
chowej z drzewnego cementu-i mash 


Max Adler 


w Bernie (Brinn) 


poleca najlepszą papę dachową w taflach 
jach, najlepszy lakier mastykowy, szybko 
lakier żelazisty i kompozycyę do ost- ni 
parowych. 

Wszelkie nowe obdachowania papą 
i naprawy wykonywa za zgodą z kik 
poręczeniem a broszury rozsyła darmo.1193 


Budowniczym, właścicielom kamienic FA 
i budującym. 

W celu szytkiego racyonalnego wygubie- 
nia grzyba domowego polecam Dr, KH. 
Mere- r A (przeciw 
nera Antimerulion grzybowi). 
Pan F. Lenert w Krakowie sprzedaje go 
bardzo tanio, w oryginalny. h beczkach z 
wysokim rabatem. (1035-16 20) 

Antimerulion wypróbow. jako 
pierwszy jedynie patentowany 1 
odznaczony materyat do napusz= 
czania i izolowania w bardzo licz- 
nych wypadkach, zostať polecony 
i przepisany różnemi rozporzą- 
dzeniami najwyższych urzędów 
budownictwa wojskowych, minie 
steryalnych i rządowych przeciw 
grzybowie zgniłliznie.wilgoci, psu- 
ciu przez robaki i miebezpieczem= 
stwu ognia. Prospekt, porada i objaśnie- 
nie, także do zakład. lodowni it.p darmo. 

Gustaw Schallehn, fabryka chem. 

w Wiedniu, X. Bez. : 


z se $ ; g 

Maszynki do masła, maszynki do gniaconii 

sła, prasy do Bóra, chłodniki do mléka 1! 

uaczynia do przewożenia mlóka i t. d., W 

wszelkie maszyny do wyrobu masta i séraj 
starcza fabryka maszyn mlóczarskich i p 

dów weterynarskich (12533 

A. PFANHAUSER A 

w Wiedniu, EX. Maximiliąnpiatz 

Czy można posłać świeże cenniki? | 


AETR 


ATY 


AP 


zm 


ole 
14 


GRN 

Ci j 
i., yć.) 
RZ y 


Franciszka Christopha 
viin. D 


połyskowy lakier na podłogi. Sate 


Ta doskonała mieszanina jest bezwonnss wysycha natychwiast po nasmarowa 
twardo i mocno z pięknym na mokrość trwałym połyskiem, jest w każ iym razi» 
stowniejsza i trwalszą od wszelkiego innego posmarowania, — Najulubieńszemi gatunki 
sa żółtobrumatny lakier połyskowy (trwa jak farba olejna) i czysty. lakier połysko 
bez dodatku koloru. (16814 


SO 


450 | z domkiem 
1160 | 3 
3 


Trembowelski asa 
| | Dobropole 


"Podhiski małe | 2,005 


2,235 | z domkiem 
TURRI 


1,450 | z domkiem 


także oferty zbiorowe 


na całe grupy wykazem objęte. 


dnia 30go września b. r. przyjmować będzie 


Do ofert tych dołączyć należy wadyum licytacyjne, które wynosić ma 10*/, łącznej kwoty wywołania. 
Każda oferta ma być należycie opieczętowaną i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszyst- 
warunkom w zupełności się poddaje. Wyjątkowe lub wątpliwej 
y tych stacyj, 
dopiero po nadejściu wyników licytacyj- 
wobec komisyi przez Wydział krajowy 
wyznaczonej. Bliższej wiadomości o warunkach licytacyjnych powziąść można, w Dep. TVtym Wydziału 


treści zastrzeżenia, uwzględnione nie będą. — Na kopercie oferty, wymieni podający nazwy 
o których dzierżawę się ubiega. Otwarcie ofert zbiorowych nastąpi 


nych z właściwych powiatów, porównanie zaś tychże odbędzie się 


krajowego lub też w kancelaryach Wydziałów powiatowych. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem. 


We LWOWIE, dnia 30 czerwca 1883 r. GROTT. 


*Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


220 zr. 


VII. | ów-Stojanów R Boz | a E S 
| 1,500 | z domkiem 
WASZA R STAPA ERN ANES - DE 505 zir. geje Nazwa proszek Zacherla stała się częścią przez to, że prosz*k ten był pierwszymi 
3,505 zdr. dlu, częścią przez to, że z powodu swego nadzwyczajnego skutku uzyskał we wszystkich 


1,904 zr. 
a 1,450 złr 


_1,008 złr. ZA 


e BOW SEE ogame b publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do 


Skład w Iirakowie u Stąnisława Feintucha. : 
Franciszek Christoph w Berlinie I Pradze, 
wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego połyskowego lakieru na podło 


f 


ýl 


© PROSZKU ZACHERLA. 


publiczności uznanie i popularność — że tak powiemy — zb orową nazwą wszelkich Środk 
wygubienia owadów, t. j. że znaczna część publiczności przyzwy czaiła się już do używania 
proszku Zacherla, aby wszelkie dobre przymioty proszku na owady wogóle oznaczjć, M 
w końcu słowo proszek Zacherla było na równi z ogólnem pojęciem proszku na owady. | 
powstało, gdzieniegdzie to złe, żo publiczność w dobrej wierze zakupna proszku Zacherla: 
zwykły tylko groszek na owady, a często nawet sprzedawano surrogaty, także nieskutoc! 
roby, jakie niestety znachodzą sę dla taniości, jako proszek Zacher a, aby je uczynić pok 
szemi.: Byłoby wiec niema! potrzebne, Zacheria proszku Zachorla zażądać, aby się pui 
że kupujący otzymAa „prawdziwy proszek Zacherla*. W ce'u więc unikuienia wazoW 
myłkom tego rodzaju uważam za stosowne objaśnić, CO jest proszek Zacheria i po jakiem! 
waniu można go poznać. Prawdziwy proszek Zacherla jest płodem wyrabianym na poł 
więcej niż czterdziest"letn ego doświadczenia, z najlepszych roślin pyrethrum na Wchodi 
własnym młynie. Zadziwiającą skuteczneść i uznang mnóstwem świadoctw i jedynych 
czeń na wszystkich wyst wach powszechny h, która proszek Zacherla każdy wy'ąg owal 
sladu wymszoza, zawdzięcza ten środek nietylko sposobowi najstaranniejs eh 
także szczególnie dokładnej wiadomości źródeł sprowadzenia tych rośli! 
własność zabijania owadów, gdyż rośliny te w stosunku do pó 

rolę odgrywają, jak winne grono wobec wina. Przy tej sposobna*U 
nadmienić o giupie środków tepiących owady, które pod nazwą zaant antycki, zamora si 
it. p, jako tak zwane mewo odkryte lub poprawi 
Twierdzenie bowiea, iż istnieja nowy wynalzz=k togal 
że wynaleziono ludziem i zwierzętom domowym nieszkodliwy, na owady jednak lepi ji 


ani mineralna ani roślinna substancya , a 
bienia owadów, może bjć chcóby w przybliżeniu porównaną Z roślinami pyreth-um. N 
wo odkryty‘ lub sszamorski< albo „zaatlantychićć i t. p. jest tylko wpro 
w błąd publiczności, a takie środki na podstawie rausowych zbadań nic są ri z 
zwykłym proszkiem na owady, znanym już od 30 lat. Proszek Zaeterla sprzedaje się U 
lepszego konserwowania tylko w oryginalne m opakowaniu a nie otwsrty ; kio Y 
być pewnym, że kupaje prawdziwy proszek Zacherla. a chce usunąć wszelką p. myłkę w t)! 
dzie, niechaj żąda proszku Zacherla nie w otwartym papierze, lecz w oryginalnym 027 
opakowaniu opatrzonem w pieczęć i znpk ochronny (czerkiesa). Trzeba jednak na piect 
dobrze uważać, gdyż już często się zdarzyło, 
a nawet już używane opakowania napełniono nieskutecznym proszkiem i znów sprzedawi 
proszek Zacherla. | 
J. Zacherl w Wiedniu, Goldschi dgasse NY 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińskiu 
A e) 


